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PRENUMERATA: miesięcznie 1°00 zł. 
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Już w najbliższych dniach ukażą się nakładem ..Hasła Podwawelskiego" 


„PROTOKOŁY MĘDRCÓW S Y JONU“ 


Kto wpłaci prenumeratę roczną lub zjedna 3 nowych kwartalnych prenu- 
meratorów otrzyma gratis za zwrotem porta „Protokoły Mędrców Syjonu“. 


Urganizować się! 


Kraków, 15 marca 1935 


Nasze marzenia o „skończonym 
kryzysie”, o lepszej doli okazały się 
tylko marzeniami. Rzeczywistość po- 
została  nieubłagana. Przeszło pół 
miljona bezrobotnych, szerząca. się 

na wsi i w mieście, brak ja- 
kichiklar widoków poprawy — 0- 
to sytuacja chwili obecnej, sytuacja 
aż nazbyt tragiczna, którą nietylko 
każdy rozumie, ale odczuwa, bo na- 
leży do liczby tych nieszczęśliwców, 
którzy tworzą kryzys i nędzę dzisiej- 
szą. 


Polska — według papierowych o- 
bliczeń — przeprowadza skutecznie 
walkę z szalejącym kryzysem. Ale 
tylko na papierze. Cóż z tego, że 
nasz złoty utrzymał się na dawnym 
poziomie, kiedy szare masy nie po- 
siadają pieniędzy zupełnie? Cóż z te- 
8&0, że dyrektorzy przedsiębiorstw i 
kapitaliści mogą poszczycić się mil- 
łonowemi dochodami, kiedy robot- 
nik ciężko pracujący nie ma z tego 
nej pociechy i cierpi dalej tę pol- 

Ską nędzę. 

Kapitał polski przeszedł prawie zu- 
pełnie w ręce kapitalisty zagranicz- 
Rego. Kosztem nędzy robotniczej za- 
pełniają się szkatuły żydowskich ban 
kierów. Przemysł, handel pracuje nie 
da Polaka, ale dla obcego przybłę- 
dy, niejednokrotnie wroga Polski. 

gi bezrobotnych powiększa sta- 

le napływ żydów wyrzucanych z 

Państw europejskich, których my 

ay lotjemy z spokojem, bez sprze- 

Giwu. Tymczasem fala bezrobotnych 

ta Slasku, w Łodzi, Warszawie i 

ich miastach polskich — ro- 

ile: na wsi niema pracy chłop, zie- 
mi nie daje mu wyżywienia. 

Tak więe najwartościowsze ełe- 
Meaty narodu polskiego, najzdrowsze 
hadry heroes Polaków — ku 
ejczyzny i narodu — 
nezaują się się! A kraj opanowuje ob- 
de kapitał, zalewa fala ży- 

która niwaczy wszystko. Zaś my 


a. nowi wywalczonej bohater- 


y się waajemnie ku uciesze 

T bc wrogów. krórzy chcą by na- 
wyniszęzy? słę firyeznie i morał 

Bo to zwiększa ich szanse zwy- 


j być nie może! Polska 
się nigdy łupem żŻydow- 
gie tem musimy się bro- 


Do obrony trzeba jednak silnej or- 


ganizacji. 

Dlatego my połączmy się wszyscy 
razem. Zorganizujmy się w 
wielką gromadę, której hasłem mu- 
si być „POLSKA DLA POLAKÓW"! 
Troską naszą jest myśl o Polsce i jej 
synach. 


Porzućmy przesądy, że kto walczy 
o prawa dla rdzennego narodu, kto 
kieruje się ideą narodu, ten nie jest 
dobrym patrjotą. Takie zdanie wpoi- 
li w nas żydzi. 

Walka o prawa dla narodu, o Pol- 
skę dla Polaków — jest dowodem naj 
wyższego patrjotyzmu, jest dowodem 
miłości ojczyzny. 


Jeśli pragniemy zbawienia Polski i 
jej narodu — stańmy pod jednym 
sztandarem. 

Niechaj myślą i hasłem naszem 
będzie walką zjednoczonych Pola- 
ków o prawa dla Polaków. Or. 
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Bolkot żydów w Palestynie 


AFISZE ANTYŻYDOWSKIE W JAFFIE. — BOJKOT SKLEPÓW I KAWIARŃ ŻYDOWSKICH. 


JEROZOLIMA (—) Poraz pier- 
wszy od dłuższego czasu Arabowie i 
chrześcijanie przystąpili do energicz- 
nego bojkotu żydów w Palestynie. 

Na ulieach Jaffy, Jerozolimy, Hai- 
by a nawet „miasta żydowskiego" 
Tel - Avivu rozlepiono olbrzymie a- 
fisze o treści antyżydowskiej. Afi- 


sze drukowane są w języku arabskim 
i angielskim i wzywają do bojkoto- 
wania sklepów i kawiarń żydowskich. 

Na wielu afiszach wymalowane by- 
ły swastyki. W związku z rolepie- 
niem afiszy bojkotowych daje się za- 
uważyć ożywiony ruch w miastach. 
Zachodzi możliwość wybuchu zabu- 


rzeń. Z prowincji dochodzą niespraw 
dzone wieści o starciach Arabów z 
żydami. 

Żydzi naogół nie ukazują się na 
ulicach: Niektóre sklepy i kawiarnie 
zostały zamknięte. 
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ddi w obozach koncentracyjnych w Niemczech 


MASOWE ARESZTOWANIA ŻYDÓ W POWRACAJĄCYCH Z ZAGRANICY. 


BERLIN (—) W ostatnich dniach 
policja niemiecka przeprowadziła a- 
resztowanie wszystkich żydów, któ- 
rzy powrócili z zagranicy. Areszto- 
wani zostali osadzeni w obozach kom- 
eentracyjnych. Nie podano dotąd o- 
ficjalnie powodów aresztowania po- 
wracających żydów, ale krążą pogło- 
ski, że występowali oni przeciw rzą- 
dom niemieckim, oskarżając przy- 
wódców Rzeszy zmyślonemi „dđowo- 
dami“ rzekomych zbrodni, oraz sze- 
rzyli propagandę antyniemiecką, wy- 
stępując przeciw interesom niemiec- 
kiej wspólnoty narodowej. (t. zw. 


Volksgemeinschaft). Mają oni odpo- 
wiadać przed sądem za zdradę sta- 
nu. 
o © o 

Tak Niemcy załatwiają się z ty- 
mi, którzy szkodzą interesom pań- 
stwa. Za zdradę musi wszystkich 
spotkać kara. Rząd niemiecki nie u- 
znaje żadnych rządów żydowskich, a 
wszelki kontakt obywateli niemiec- 
kich - żydów z tym anonimowym 
rządem uważa za działalność anty- 
niemiecką. Jeśli żyd obywatel polski, 
czy niemiecki uznaje inny rząd, niż 
polski lub niemiecki, jeśli z tym dru- 


gim rządem (choćby ten był żydow- 
ski) pozostaje stale w tajemnym kon 
takcie, działa przeciw interesom wła- 
ściwęgo rządu i państwa, którego 
jest obywatelem. 

To służenie dwu rządom, (może i 
więcej) ma ukryte cele żydowskie, 
których realizację należy Rym 
wić. 

Należy wybrać jeden, albo drugi, 
lub odebrać im prawa obywatelskie 
i pozbawić ich opieki prawnej pań- 
stwa, do którego przynależą. Med. 
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ha M Polsce bropować roce traktatem mniejszościowym. 


NOWY ATAK ŻYDOSTWA ŚWIATOWEGO 


Genewa (=) W Genewie obrado- 
wała komisja dla spraw mmiejszoś- 
ciowych Związku  Zrzeszeń Przyja- 
ciół Ligi Narodów.  Omawiała ona 
sprawę zachowania i generalizacji o- 
chrony mniejszościowej, która sta- 
nęła pod znakiem zapytania po dekla 
racjł rządu polskiego w Genewie, 
którege przedstawicieł oświadczył, 


że Polska nie będzie współpracować 
z Ligą Narodów w zakresie ochrony 
mniejszości narodowych. 

Pomimo usiłowań — prace tej ko- 
misji — nie doprowadziły do żad- 
nych konkretnych wniosków, a dal- 
sze jej debaty mają być rozpoczęte 
w czerwcu b. r. 

Traeba zaznaczyć, że dążmość obar 


NA POLSKĘ. 


czenia traktatem rmniejsześciowym i- 
dzie w kierunku Pelski, której ży- 
dostwo pragnie narzucić newe zobe- 
wiązania. 

Związek Zrzeszeń Przyjaełół kigi 
Narodów stoi pod wpływem żydow- 
skim, a pierwsze Skrzypee gra w nia 
Nahum Goldmann, rzekomo jalo &è- 
legat Palestyny. 


PODY 
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Wniosek o zachowanie ochrony 
mniejszości narodowych — skiero- 
wany przeciw Polsce, którą żydo- 
stwo pragnie zmusić do przyjęcia go 
— jest nowym, międzynaredowym a- 
takiem żydostwa światowego na Pol- 
skę! 


Spodziewać się jednak należy, iż 
rząd polski pójdzie po linji własnej, 
a poczynania żydostwa nie wpłyną 
na zmianę decyzji wypowiedzianej w 
Genewie, która tak przyjemnem e- 
chem odbiła się w całym kraju. 
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Akcja przeciw żydom w Saarze. 


BOJKOT ŻYDÓW. — KOLPORTAŻ 


Sarbruecken (—) Od chwili całko- 
witego przejścia Saary pod władzę 
Niemiec, zaznaczyła się tu silna pro- 
paganda przeciwżydowska. 

Stosuje się przedewszystkiem nie- 
ubłagany bojkot żydów na terenie 

go Zagłębia. Sklepy aryjczyków 
noszą specjalne znaki, po kórych roz- 
poznaje się ich przynależność. 

Na sklepach żydowskich znajduje 


PISM ANTYŻYDOWSKICH. 

się b. dużo napisów o treści antyży- 
dowskiej. Gdzieniegdzie daje się za- 
okserwować blokadę sklepów. W ca- 
łem Zagłębiu  kolportuje się ulotki 
antyżydowskie i Stuermera. Status 
quo, który wobec żydów miał być u- 
trzymany jeszcze przez jeden rok, 
zostanie przypuszczalnie zniesiony. 
Żydostwo ogarnia obawa o przysz- 
łość. 


GNOGGW 


Grożą im 
w Niemczech 


1 

Wychodzący w Berlinie tygodnik 
antyżydowski „dudenkenner* ataku- 
je w ostatniem wydaniu żydostwo 
niemieckie. Pismo to daje „pierwsze 
ostrzeżenie“ żydom, aby się podpo- 
rządkowali kontroli narodu niemiec- 
kiego, bo w przeciwnym razie ,„gorz- 
ko pożałują”. 

To samo pismo stwierdza, że żydzi 
cieszyli się z panowania masonów i 
socjalistów w Niemczech, oraz zarzu- 
ca im, że zamierzali opanować Niem- 
cy. Przestrzega ono żydów przed złu- 
dzeniami, że antyżydowska polityka 
w Niemczech zostanie złagodzona. 

„Judenkenner' cieszy się w Berli- 
nie wiełkiem powodzeniem, nawet 
wfśród.. żydów. 
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Skarża sie na... pogromy 


i bojkot w Polsce. 


OSZCZERCZA KAMPANJA ANTYPOLSKA ŻYDÓW W ANGLJI NIE USTAJE. — O REAKCJĘ RZĄDU 


Akcja antypolska żydów w Anglji 
nietylko nie ustaje, ale przybiera o- 
statnio na sile. Jest ona zorganizo- 
wana b. dobrze, a głównymi jej pio- 
nierami są żydowskie organizacje. 
Jeśli braknie któregoś żyda z Polski. 
miejsce jeg zajmuje współwyznawca 
* z Anglji i szkałuje Polskę jak tylko 
może. 

Ostatnio z nowym atakiem ruszył 
żyd Monefiore, który na posiedzeniu 
„Anglo - Jewish Association“ w Lon- 
nie „naświetlił' sytuację żydów w 
Polsce. Między innemi powiedział (ko 
munikat ŻAT): 


— Ostatnie relacje donoszą o spo- 
radycznych napaściach na żydów po- 
pełnianych przez członków „Obozu 
Narodow - Radykalnego". Partja ta, 
wraz z sprzymierzeńcami ze Stron- 
nictwa Narodowo - Demokratycznego 
ponosi też odpowiedzialność za cich; 
antyżydowski bojkot, który w zna- 
cznym stopniu dał się we znaki kup- 
com żydowskkim w okresie ostatnich 
świst noworocznych. Ogólna sytuacja 
gospodarcza jest w dalszym ciągu 
poważna i narazie brak znamion ja- 
kiejkolwiek poprawy. — 

A więc mamy w Polsce „sporady- 


POLSKIEGO. 
czne napaści“ na żydów i „cichy an- 
tyżydowski bojkot“. 

Że oświadczenie to jest ordynar- 
nem kłamstwem niezgodnem z rze- 
czywistością, udowadniać nie trzeba. 
Warto przypomnieć tylko — co o- 
świadczył, żydowskiej prasie amb. 
Raczyński — że najmniejsze usiło- 
wanie propagandy  antyżydowskiej 
karane są odosobnieniem w obozach 
koncentracyjnych, które zostały dla 
antysemitów stworzone. Jak w ta- 


kich „warunkach można mówić o 
„sporadycznych napaściach na ży- 
dów“, o „bojkocie antyżydowskim! ? 

Oświedczenie żydów w Anglji jest 
nowym aktem propagandy antypol- 
skiej, do której unicestwienia powi- 
nien rząd polski wziąć się energicz- 
nie! 

W interesie narodu i państwa leży 
silna reakcja na zuchwałość żydow- 
ską, która musi być ukarana. O. P. 

——0: Q:10— 
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Czy w Krakowie odbędzie się nowa 


«onferencja żydowska? 


W Wiedniu odbywa się konferen- 
cja żydowska syjonistów - rewizjo- 
nistów, która wzywa żydostwo świa- 
towe do zorganizowania nowego świa 
towego kongresu. 

Jeden z głównych mówców konfe- 
rencji Weisl zaproponował zwołanie 
kongresu żydowskiego do... Krako- 
wa. W tej sprawie ma odbyć się na- 
rada z Żabotyńskim, który ma osta- 


tecznie zadecydować o przyszłym kon 


gresie. 

A więc stary Kraków będzie „u- 
szczęśliwiony* nowym żydowskim 
zjazdem. 


Czy społeczeństwo Krakowa (nie 
Kazimierza i Stradomia) będzie z te- 
go zadowolone? Czy nie podniesie 
protestu? Odkąd i Kraków stał się 
„wybrany“? 
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0 robotników niewypłatonych przez żyd. finangiste! 


SKANDAL PRZY BUDOWIE KOL EJ KRAKÓW — MIECHÓW I WARSZAWA — RADOM. 


Donosiliśmy niedawno temu, że 
linję kolejową Warszawa — Radom i 
Kraków — Miechów budowało przed 
siębiorstwo żydowskie Goldfarba. Ca 
ła ta sprawa została ubrana w pozo- 
ry,.które pozwalały „stwierdzić“, że 
kierownictwo budowy spoczywa w rę 
kach polskich, gdy rzeczywiście te 
„polskie“ ręce nazywały się całkiem 
nie po polsku: Goldfarb. Budowę naj- 
większej linji kolejowej w ostatnim 
roku powierzono firmie żydowskiej; 
w dodatku nie fachowej, jakby nie 
było polskich inżynierów budowni- 
czych..... 

Olbrzymie kwoty, jakie mogły po- 
zostać w rękach Polaków, przeszły 
w ręce żydowskie i napewno nie 
wrócą do nas już nigdy. Ci, którzy 
przyznali żydom kontygent budowla- 
ny popełnili podwójny grzech: odda- 
li zarobek żydowi, a robotników Po- 
laków skrzywdzili, gdyż Goldfarb nie 
zapłacił im zupełnie za wykonaną 
pracę. 

Jak się dopiero teraz okazało, 
Goldfarb pobrał od rządu polskiego 


odpowiednie kapitały na przeprowa- 
dzenie budowy linji, w których znaj- 
dował się jego zarobek, (ciekawi je- 
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steśmy jaki?) płace robotników i in- 
żynierów, oraz wszelkie wydatki z 
budową związane. 


Kilkanaście, jeśli nie kiladzioSfi 
nailjonów złotych spłynęło do kieszeni 
żydowskiej. A spłynęło wiele, bo 
Golfarb chcąc na tej rzadkiej „inapre- 
zie" zarobić porządnie nie wypłacał 
robotnikom należnych zarobków, 
choć od dnia ukończenia budowy u- 
płynęło kilka miesięcy. 

W tej chwili przed sądem w Ra- 
domiu toczy się przeszło 500 spraw 
przeciw Goldfarbowi, wniesionych 
przez poszkodowanych inżynierów i 
robotników. Sąd rozpatruje po kilka- 
naście spraw dziennie. 

Narazie niewiadomo, czy poszkodo- 
wani będą mogli otrzymać swe pie- 
niądze, bo może Goldfarb zabezpie- 
czył się, wywożac je do Palestyny. 

Dla nas jest to nowa nauczka, że 
z usług żydowskich nie powinniśmy 
wogóle korzystać. 

Na budowie kolei zarobił żydow- 
ski przedsiębiorca, a poszkodowane 
zostało państwe i pół tysiąca robo- 
tników, którzy nie mają z czego żyć, 
a których zarobki przeszły do brud- 
nych łap żydowskich. 

Gdyby na miejscu Goldfarba zna- 
lazł się Polak, (a tych jest jeszcze 
dosyć) budowa byłaby napewno Ko- 
rzystniejsza, lepiej wykonana, (w kil- 
ka dni po otwarciu tej linji nastąpi- 
ły aż dwie katastrofy) a robotnicy 
otrzymaliby większe płace i to bez 
procesu sądowego. Oddano jednak 
żydowi, który ani jednego z powyż- 
szych warunków nie dopełnił, pogłę- 
biając nędzę ludu pracującego, okra- 
dając biednych robotników, których 
kapitał żydowski wyniszczył w zupeł- 
ności. 

Mamy jednak z tego nauczkę, aby 

z usług żydowskich nie korzystać, 
nabrać przekonania do Polaka, do je- 
go selidności i uczciwości i jemu po- 
wierzać prace na polskiej ziemi. 

Może ci, którzy tak gorąco poparli 
żyda, zrozumieją teraz jaką krzywdę 
wyrządzili Polsce, polskiemu rokatni- 
kowi i przyszłości. 

Za naszą wolność nie lała się krew 
żydowska; na polu walki padały cła- 
ła polskich żołnierzy — czy dziś Po- 
lacy mają padać z głodu, a żyd roz- 
pierać się bezczelnie na ziemi pol- 
skiej? 

Ta sprawa wymaga właściwego na- 
świetlenia i ustosunkowania się do 
niej pod kątem widzenia Polaka, nie 
wroga - żyda! 

Prasa codzienna (filożydowska i 
żydowska) podaje krótkie wzmianki 
o tym skandalu, nawet słowa nie 
wspominając, że sprawcą jego jest 
żyd Goldfarb. A przecież to jest naj- 
ważniejsze i o tem trzeba wołać, krzy 
czeć!!! 

Póki czaś.... 
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ZAŁOZONA — W ROKU 1841 
poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych 


Kraków, Sławkowska 26. 
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Inwazja żydowska w Hiszpanii. 


WIELKI NAPŁYW ŻYDÓW DO HISZPANII. — PRZED WOJNĄ W BARCELONIE 6, DZIŚ 10 TYSIĘCY 
ŻYDÓW. — 1 ŻYD W SEWILLI, DZIŚ 5 TYSIĘCY. — ŻYDZI A MASONERJA I BOLSZEWIZM. — KU- 
LISY UŁASKAWIENIA REWOLUCJONISTÓW. — CZY NOWA REWOLUCJA? 


Sewilla (,„—jara“) — Upłynęło już 
cztery wieki od czasu, kiedy żydzi zo- 
stali z naszej ojczyzny wypędzeni. 
Od czasu kiedy władza w Niemczech 
przeszła w ręce Hitlera, daje się za- 
uważyć ożywiony powrót żydów do 
Hiszpanji. Liczba żydów — przyby- 
łych tu rozmaitą drogą — rośnie 
stale. 

Podczas gdy np. przed wielką woj- 


(Korespondencja własna). 


ną liczba żydów w Barcelonie sięgała 
zaledwie połowy tuzina, dzisiaj prze- 
wyższa 10 tysięcy głów. Handel prze- 
chodzi masowo w ich ręce. W Kata- 
lonji jedna czwarta miast jest przez 
nich opanowana. W Sewilli, gdzie 
przedtem był zaledwie jeden (!) żyd, 
dziś jest ich 5 tysięcy. Podobne sto- 
sunki panują i w innych miastach 
hiszpańskich. 


Ci żydzi, którzy mają wielki wpływ 
na magsonerję stanowią najważniejsze 
niebezpieczeństwo kraju. Ja nie mó- 
wię tutaj o wielkim wpływie żydów 
i pół-żydów na prywatne i publiczne 
życie Hiszpanji. Nie mówię także o 
tych żydach, którzy bez grosza przy- 
byli do Barcelony i tylko przez sprze- 
daż fałszowanych towarów (np. imi- 
tacje dywanów perskich i tureckich. 
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Sprzedawane jako oryginalne, buty z 
ekturowemi podeszwami i t. d.) do- 
Tobili się tutaj miłjonów pesetów i 
Wtedy znowu znikali z Hiszpanji. To 
Są przykłady wzrastającego zażydze- 
nia. 


Żydowska inwazja na Hiszpanję 
przedstawia grożne  niebezpieczeń- 
stwo dla naszego kraju także z innej 
Strony. Na to wskazują ostatnie bol- 
Szewiekie powstania. Od czasu, kiedy 


żydostwo w większej liczbie do Hisz- 
panji powróciło, nie zaznaliśmy spo- 
koju, a rewolucyjne i antychrześci- 
jańskie prądy zaczęły coraz silniej 
kiełkować. 

Żydostwo i masonerja wstrząsa 
państwowemi fundamentami, aby Hi- 
szpanję uczynić bolszewicką. Na roz- 
kaz żydowskiego prezydenta Zamor- 
ry, nie ukarano przywódców osta- 
tniej rewoity bolszewickiej. Prawdo- 


AN 


podobnie dla oka stracono dwu robo- 
tników hiszpańskich. Główni przy- 
wódcy zostali ułaskawieni, a między 
nimi syn Zamorry znany bolszewik 
i rewolucjonista. Ci ułaskawieni mo- 
że niedługo znów powstaną przeciw 
rządowi. 

Żydowsko - bolszewiccy przywódcy 
siedzą z tamtej strony granicy i snu- 
ją plany, kiedy nowe powstanie prze- 
ciw naszemu krajowi mają wzniecić. 


Walczyli, ale po stronie.. bolszewickiej. 


NOWE ORGANIZACJE WOJSKOWE WŚRÓD ŻYDÓW. — 400 UCZESTNIKÓW - ŻYDÓW WALK O POL- 
SKĘ W GRODNIE. — TO WSZYSTKO PODEJRZANE. — DEMASKUJEMY ŻYDOWSKI „PATRJOTYZM". 


Ostatniemi czasy namnożyło się 
tysiące żydowskich „patrjotów“ i „bo 
Jowników“ o niepodległość Polski. Po 
miastach — jak o tem już donosiliś- 
my — powstają żydowskie związki 
b. kombatantów, w prasie pojawiają 
Się „publikacje“ na temat „udziału“ 

dów w walkach o niepodległość 
Polski; ukazało się, nawet „dzieło hi- 
storyczne" jakiegoś żyda, kóry daje 
»dowody“ bohaterstwa żydowskiego. 
gdzieś tam w przeszłości i t. d. 

Żydzi rozpoczęli generalną ofenzy- 
wę na historję Polski, którą pragną 
„naciągnąć" dla siebie. Bo teraz jest 
to potrzebne, aby Polacy wiedzieli, 
że żydzi też tęsknili za wolną Polską, 

© nią walczyli i t.d. 

To wpajanie i szukanie zasług, któ- 
rych się nigdy Polsce nie oddało, nie 
przekoną społeczeństwa Polski o 
»Wielkiej* roli żydów, ani o patrjo- 
tyźmie, który był okazywany ale na- 
Szym... ciemiężcom. - 

Ale conajmniej śmiesznym wydaje 
się liczny „udział“ żydów w.. szere- 
sach legjonowych. Są to czasy nie- 
dalekie i żyją jeszcze tacy, którzy mo 
Ka stwierdzić, że w kilku tysiącach 
legjonistów nie spotykało się żyda 
nigdy. Tymczasem... w Grodnie pow- 
Stał „związek żydów uczestników 
Walk o niepodległość Polski*. Odrazu 
Znalazło się tam 400 (słownie cztery- 
sta!) „bohaterów“, 5 oficerów i 4 
legjonistów, oraz 17 uczestników b. 

joweów P. P. S.. pozatem (o nie- 
ba!) 370 (trzystu siedemdziesięciu) 
ochotników wojsk polskich! Jednem 
Słowem wielka armia żydowska z sa- 
Mego Grodna w liczbie prawie tysią- 
© osób! A dalej Warszawa, Kraków, 
lwów, Sląsk, Wilno i t. d... Armja 
Żydowska urośnie do kilkunastu ty- 
Słęcy „legjonistów" żydzi przerosną 
łegjonistów z pola walki. Uwierzymy 


Przez kilka tygodni drukowaliśmy 
Odpowiedzi naszych czytelników w je- 
„dej z najważniejszych spraw, jaką 

. dzisiaj kwestja armji polskiej i 
łu w niej żydów. 
.NaPływały odpowiedzi b. żołnierzy 

EJonowych, młodzieży, studentów a 
nawet uczniów gimnazjalnych. 

li Wszyscy jednogłośnie wypowiedzie- 

Za usunięciem żydów z szeregów 
Bolskiego wojska, za zerwaniem z ni- 
s wszelkiego kontaktu. 

Niestety nie byliśmy w stanie za- 
gaj wszystkich odpowiedzi, a to 
"ag względu, że niektóre zawierały 

= y program, który nie u- 
na dłby oka czujnego cenzora, inne 

"chg zawierały myśli już poru- 


Trzeba stwierdzić, że odpowiedzi na 
a „jste były przemyślane głęboko, 

wnioski oparte na znajomości du- 
%7 żydowskiej. 


KOMUNIKAT WOJSKOWY. 
wkrótce, że Polska powstała trudem 


żydowskim.... 
Wróćmy jednak do Grodna. Prze- 
szło 800 żydowskich „żołnierzy“. 


„Podpory“ polskości, nasza „armja' 
Dziś to są bohaterzy... Są nawet ta- 
cy, którzy w to wierzą. Naiwność ży- 
dowska przerasta granice naiwności. 
Ten upór z jakim żydzi wmawiają 
w nas, że walczyli o Polskę jest na- 
prawdę żydowski, tylko, że skutków 
nie odnosi. 

Demaskujemy tę żydowską „ar- 
mje“, tych „iegjonistów* i „ochotni- 
ków“. Oto komunikat wojenny z dnia 
20 sierpnia 1920 roku, który stwier- 
dził: 

„Po zająciu przez 1 dywizję Le- 


gjonistów w dniu 22 bm. Białegosto- 
ku, wrzały w samem mieście jeszcze 
przez 20 godzin zaciekłe wałki ulicz- 
ne z przybyłą na pomoc z Grodna 
56 dywizją sowiecką i miejscową lu- 
dnością żydowską, która wydatnie 
zasiłała szeregi bolszewików". 

A więc walczyli ci „bohaterzy“ ale 
po stronie... bolszewickiej. Widocznie 
to się nazywa „walką o niepodległość 
Polski“. I to jest żydowski „„patrjo- 
tyzm i poświęcenie“, to jest ta „ar- 
mja ochotników i legjonistów* ży- 
dowskich!... 

Zapóźno dziś szukać zasług, gdy 
się ich w dodatku niema. My kiedyś 
zapłacimy za te „zasługi“ solennie. 

D. B. 
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14300 żyd. wyemigrowato z Polski w lat. 1920-10} 


A JEDNAK PRZYBYŁO NAM W TYM SAMYM OKRESIE OKOŁO 2 
MILIONY ŻYDÓW. 


Statystyki palestyńskie obejmują 
imigrację do Palestyny w latach 1920 
—1934 na ogólną liczbę 182 tysiące 
żydów. Emigracja przedstawia się 
następująco: z Rosji 29.500, Niemiec 
16.600, Rumunji 8.700, Litwy 6 tys., 
Stan. Zjed. 5.100, Iraku 5.000 i t. d. 

Polska zajmuje w emigracji do Pa- 
lestyny pierwsze (podobno) miejsce 
z cyfrą 174.300 żydów. Największe 
nasilenie emigracyjne zanotowano w 
ub. roku. 

Pomimo tego, że w latach 1920— 
1934 „ubyło“ nam żydów blisko 75 
tysięcy, nasz „stan posiadania“ ży- 
dów powiększył się blisko o 2 miljo- 
ny „wybranych“. 

Z chwilą powstania niepodległej 
Polski było ich 2 miljony, dziś jest 


Celem naszej Ankiety było wyka- 
zanie, że troska o naszą przyszłość, 
o nasze wojsko interesuje cały naród 


ich cztery  miłjony, wtajemniczeni 
twierdzą, że 4,500.000. 

Ten szalony napływ datuje się 
zwłaszcza od chwili, kiedy min. Skład 
kowski wpuścił w nasze granice 600 
tysięcy żydów z Rosji sowieckiej, na- 
dając im prawa obywatelskie. Od tej 
chwili płynęła do nas żydowska fala 
z Niemiec, Rosji, Saary, a nawet z 
Ameryki, gdzie wysiedlonych komu- 
nistów „uznano* za.. obywateli pol- 
skich. 

Jesteśmy więc w tej chwili „uszczę 
śliwieni* przeszło czteromiljonową 
masą żydowską propagującą komu- 
nizm, uprawiającą przemytnictwo, o- 
kradającą naród i państwo polskie— 
słowem zalani jesteśmy morzem czer- 
wonem. 


on naszei Ankiety. 


USUNAĆ ŻYDÓW Z ARMJI POLSKIEJ! 


polski; myślą naszą było wykazać 
zgubny wpływ psychiki żydowskiej 
na charakter żołnierza polskiego, o- 


aee 


O przyszłość, ;dziecka 


Świeżo odbyty Zjazd Stowarzy- 
szeń uczestników walki o szkołę pol- 
ską powziął uchwały, których zna- 
czenie może się okazać wręcz histo- 
ryczne. 

Dotyczyły one dziecka polskiego. 
Ściślej — stosunku społeczeństwa 
polskiego do dziecka. 

Wielkie to zagadnienie —— choć do- 
tąd nieoceniane jak należy. 

Dzisiaj jest tak w Polsce, że ob- 
chodzi każdego tylko własne dzie- 
cko. Swoje dzieci naogół kochamy i 


dbamy o nie. Stopień zresztą tej 
dbałości zależy od poziomu kultury i 
stanu materjalnego rodziny. Ale 
dzieci nie nasze? — Dzieci nie nasze, 
dzieci, które są nam uzpełnie obce, 
które codziennie mijamy na ulicy, 
które spotykamy w tramwajach i wa 
gonach, które widzimy bawiące się 
na placach — są ogółowi polskiemu 
zupełnie obojętne. Nie wnikamy w 
potrzeby dziecięce, nie organizujemy 
dla dzieci niezbędnych dla ich roz- 
woju warunków. 


raz niezdolność umysłową i fizyczną 
żyda do służenia w armji. 

Podejście do tego tematu było tru- - 
dne; osiągnięto je jednak w zupełno- 
ści. Kilku autorów wykazało, że żyd 
opierający swą wiarę na talmudzie 
nie może innej religji służyć, że nie 
może służyć innemu narodowi, wobec 
którego może stosować zawsze akty 
zdrady. 

Dusza żydowska, której bożysz- 
czem jest dziwna mikstura pieniądza 
ï czerwonej idei — jest przeciwsta- 
wieniem cnoty żydowskiej, opartej 
na zaletach ducha: karności, posłu- 
szeństwie i miłości ojczyzny. 

Tych zalet żyd nie posiadał nigdy 
i nigdy ich posiadać! nie będzie; a 
właśnie one stanowią duszę żołnierza! 

Anarchja i komunizm, znajdujący 
zwołenników tylko wśród żydów — 
jest najskrajniejszem  przeciwień- 
stwem wojska, które te prądy zwal- 
czać musi,- 

Stąd żyd — anarchista, wyznaw- 
ca Marksa i Lenina nie może nigdy 
tych sprzeczności" pogodzić ze sobą 

i musi rezygnować z jednego lub 
drugiego. Zwykle tak bywa, że prze- 
konania rewolłucyjno - destruktywne 
pozostają i w szeregach armji, a na- 
wet używane są do wywrotowej ro- 
boty, (proces w Krakowie) której 
celem jest rozsadzenie spoistości ar- 
mji. 

Celowość żydowskich komunistów 
jest aż nadto widoczna. Uważają o- 
ni, że armja służy interesom kapi- 
talizmu. Jeśli mają takie przekona- 
nie, powinni wojsko zlikwidować w 
bolszewji, by nie zaszła ta sama e- 
wentualność. Tymczasem... dla nich 
jest najważniejsze nie to, aby ar- 
mję zlikwidować, ale by ja dia 
swych celów pozyskach. I dlatego z 
tem większą energją należy przeci- 
wstawić się ich tendencjom. 

_ Ankieta wykazała, że żydzi nie ma- 
ja ani moralnych, ani fizycznych 
praw predestynujących ich na żoł- 
nierza polskiego. Nie była bezkryty- 
czną, skoro orzekła, że nietylko na- 
leży ich z szeregów usunąć, ale o- 
barczyć wzamian podatkiem, skoro 
są obywatelami Polski. 

_Usunięcia żydów z armji nie żąda- 
liśmy w imię antysemityzmu — do- 
magaliśmy się tego dla dobra naro- 
du i państwa, które musi walczyć o 
swą przyszłość. Z punktu widzenia 
interesu ponadpartyjnego domagaliś- 
my się w Ankiecie tych nujważniej- 
szych postułatów, któreby niebezpie- 
czeństwo rozkładu armji w zupełno- 
ści usunęły. 

Oto naczelne punkty Ankiety: 


1) USUNĄĆ ŻYDÓW Z ARMJI 
POL. W ZUPEŁNOŚCI. 


2) ODEBRAĆ IM DOSTAWY DLA 
WOJSKA. 


3) OBARCZYĆ ICH PODAT- 
KIEM WOJSKOWYM. 


Przeprowadzenie tego programu 
jest konieczne! Jest ono obowiąz- 
kiem i prawem chwili. 
Oby nie było zapóźno, kiedy myśl ta 
ką realizować będziemy chcieli. 
Pamiętajmy na słowa poety: „Nie 
czas żałować róż, gdy płoną lasy‘. 


polskiego. 


Mniejsza o to narazie, jak wytwo- 
rzył się w Polsce taki stosunek nie- 
pożądany, ale jest on, niestety, fak- 
tem bijącym w oczy. 

Dziecko dotąd w Polsce należy pra 
wie wyłącznie do rodziny. Poczucie, 
że dziecko stanowi wielką wartość 
społeczną, istnieje u przeciętnego o- 
bywatela w bardzo małym stopniu. 
To ciasne stanowisko prowadzi do 
ciasnoty uczuć; skupiamy całą mi- 
łość i życzliwość na własnych tylko 
dzieciach, inne darzymy idealną obo- 


jętnością. Czyż ten nijaki stosunek 
starszego spoieczeństwa do młodego 
pokolenia może sprzyjać rozwojowi 
uczuć społecznych u dzieci i młodzie- 
ży? Obojętność szerokiego ogółu 
dziecko przecież odczuwa i utrwala 
w swej podświadomości. Wynik zaś 
społeczny jest ostatecznie taki, że 
spójnia między pokoleniem rosnącem 
a dojrzałem jest niedostateczna. 

Jakże inaczej rzeczy się przedsta- 
wiają w krajach głośnych z szero- 
kiej, powszechnej miłości ku dziecku 
iz opieki nad dzieckiem — w Japon- 
ji, tym raju dziecięcym, w Wiedniu, 
szczycącym się z rozwoju dziecię- 
cych instytucyj opiekuńczych, pod 
pewnym względem w Szwajcarji. 

Polski stosunek do ogółu dziecię- 
cego trzeba radykalnie zmienić — o- 
to wielkie zadanie, które podjąć na- 
leży. 

Musimy rozpocząć wytrwałą pracę 
nad radykalaem przekształceniem 
własnych skłonności i nałogów pod 
tym względem. Musimy wytworzyć 
silniejszą więź między dojrzałem po- 
koleniem a pokołeniem rosnącem. 

Drogi, wiodące do wielkiego celu, 
o jakim tu mowa, są różnorodne. 

Przedewszystkiem należy szerzyć 
tę myśł naczelną, że Nowa Polska 
potrzebuje zmiany stosunku do dzie- 
cka i młodzieży na bliższy, serdecz- 
niejszy, przeniknięty żywem zainte- 
resowaniem i troską o dziecko. To 
będzie podstawowa zmiana w nastro- 
ju i uczuciach. Następnie, przecho- 
dząc do konkretnych zadań należy u- 
świadamiać jak najszersze koła spo- 
łeczne, że jest rzeczą konieczną roz- 
taczanie powszechnej i publicznej o- 
pieki nad dzieckiem; należy wska- 
zywać niezdrowe w wielu okoliczno- 
ściach warunki fizycznego i ducho- 
. wego rozwoju dziecka oraz na Sposo- 
by ich poprawy. Dalej staje przed 
społeczeństwem  polskiem potrzeba 
rozwoju zakładów opiekuńczych dzie 
cięcych, rozszerzanie obrony prawnej 
dzieci i młodzieży, organizacja pora- 
dnictwa zawodowego, organizacja 
wczasów dziecięcych, rozrywek, spor 
tów, wycieczek, czytelni i t. d. 

Niechaj dzieci i młodzież polska 
poczują, że są otoczone powszechną 
miłością i zainteresowaniem całego 
społeczeństwa, niech to się odbije na 
ich dziecięctwie, aby się stała rado- 
śniejsze, prawdziwsze, pełniejsze. O- 
grom zysku społecznego, jaki stąd 
wypłynie, będzie olbrzymi i wielo- 
stronny. 

Zbudowaliśmy potężne ramy niepo 
dległości — zakładajmy teraz praco- 
wicie jego więzi i spoidła wewnętrz- 
ne. 

Uchwały Stowarzyszenia 
Walki o Szkołę Polską. — 
Warszawa. 
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Czy wiecie, ... 


. że amerykański lotnik Clam 
Sohn skonstruował skrzydła, przy po 
mocy których może swobodnie latać 
w powietrzu? Że ten nowoczesny I- 
kar potrafił się utrzymać w powie- 
trzu przez 12 minut na wysokości 
1.200 metrów? 

. że wynalazca Dunikowski pro- 
dukuje dziennie od 4—5 gramów zło- 
ta, które sprzedaje, aby zarobić na 
utrzymanie ? 

. że w ciągu ostatnich 3-ch mie- 
sięcy sprowadzono do Polski 9 mił- 
jonów klg. pomarańcz z Hiszpanji? 
Że cyfra ta nie obejmuje importu 
pomarańcz z Palestyny i Włoch? 

—:0:0—— 
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Przez przse Żydowską 


PODWAWELSKILE. 


Nawołują do nowego kongresu. 


Niedługo miał się odbyć żydowski 
światowy kongres. W tej sprawie to- 
czyły się pertraktacje żydów, które... 
niedoprowadziły do zgody. Przeciw 
zwołaniu kongresu wypowiedziało się 
żydostwo Ameryki skupione w orga- 
nizacjach ,„Jaduhim”. „Nowy Dzien- 
nik* nawołuje jednak do zwołania 
kongresu: 

— Naskutek sprzeciwu jedne- 
go obozu żydowskiego w Amery- 
ce, wcale nie najsilniejszego. 
Kongres został odroczony. Czy 
komitet organizując Kongres u- 
czynił słusznie, odraczając zno- 
wu jego termin — trudno orzec 


bez znajomości bliższych szczegó. 
łów narad. Ale że takie ciągie 
odraczanie nie podnosi autoryte- 
tu moralnego idei Kongresu ży- 
dowskiego — to jest pewne. Kto 
wie, czy nie lepiej przestać się li- 
czyć z opinją „Jahudim'* amery- 
kańskich i zwołać Kongres bo- 
daj bez ich udziału, by stworzyć 
wreszcie zdyscyplinowaną repre- 
zentację żydostwa, która i bez u- 
działu „Jahudim* mogłaby prze- 
mawiać w imieniu wielu skupień. 
żydowskich i odegrać wielką ra- 
lę w życiu żydowskiem. — 


W Niemczech nie będzie lepiej... 


W polepszenie sytuacji żydów w 
Niemczech nie wierzą sami żydzi. Już 
teraz nie wróżą Hitlerowi śmierci, 
nie przepowiadają upadku antyży- 
dowskich rządów, tylko... nie wierzą 
w poprawę losu swych współwyzna- 
wców w Niemczech. Dlatego, nie po- 
zostało nic innego, jak wołać o po- 
moc dla żydów w Niemczech. 

Uczyniło to żydostwo w Anglji 
przez usta swego przedstawiciela: 

— Społeczeństwo nasze uczyni 
wszystko ce będzie w stanie, aby 
kampanja na rzecz żydów niemie- 
ckich była uwieńczona powodze- 
niem. Gdyby akcja nasza się nie 
powiodła, nie-żydzi powiedza, że 
polityka narodowo - socjalisty- 
czna już nas moralnie wycień- 
czyła. Chodzi nietylko o los 400 
tys. żydów w Rzeszy. Chodzi o 
reputację ogółu żydowskiego. Co 
zaś do żydów niemieckich. to 
watnić należy, czy pod wzgledem 
gospodarczym sytuacja ich uległa 
poprawie. Antysemicka propagan 


da zaś nie ustaje ani na dzień a- 
ni na jedną chwilę. „Stuermer* 
w dalszym ciągu podjudza i jest 
obecnie bardziej jeszcze niż daw- 
niej rozpowszechniany. Ostatnio 
w zakresie podżegania przeciwko 
żydom z „Stuermer'em' licytuje 
się nowe pismo, a mianowicie wy- 
chodzący w Berlinie ,„Judenken- 
ner“. Oczywiście, sytuacja w mia 
stach większych, jak Berlin, Ham 
burg i Frankfurt, jest nieco bar- 
dziej znośna niż w miastach pro- 
wincjonalnych. W Hesji i Fran- 
konji jest niemniej niż 300 miej- 
scowości, w których obowiązuje 
zakaz zamieszkania dla żydów. 
Na prowincji jest źle i coraz go- 
rzej. A nawet w Berlinie 30.000 
żydów ubiegać się musi o pomoc 
społeczną, a 13.000 jest bezrobo- 
tnych. — 

A więc i żydzi uwierzyli w to, że 
Niemcy nie zmienią swej polityki. 
Tempora mutantur et 
NOS MUTAMYJR!!! 


TEE 


(y m Come maida pomieszczenie iyii? 


NOWY TEREN EMIGRACJI DLA 


Emigracyjne koła żydowskie rozpo 
częły kampanję na rzecz emigracji 
żydów na wyspę Cypr. Wyspa ta na- 
leży do Anglji, jest słabo zaludnio- 
na i może przyjąć spora liczbę kolo- 
nistów. Żydowskie organizacje per- 
traktowały narazie w tej sprawie z 

gubernatorem wyspy, który żądał 
uworzenia komitetu  imigracyjnego. 
Rząd angielski nie powziął w tej spra 
wie żadnego wniosku, ale — jak do- 


ZWDÓW. 
nosi Agencja „Omnia“ — ma się za- 
patrywać przychylnie na projekt. 

Gdyby to doszło do skutku, emi- 
gracja żydowska znalazłaby nowe po- 
le eksploatacji. 

Cypr jest wyspą bogatą, posiada 
bogactwa naturalne i charakter rol- 
niczy i dlatego znajduje chętnych na- 
bywców w żydach, którzyby mieli 
co zdzierać. 
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Lydi prneńw.. „Wiadomościom Lilerackim . 


Że „Wiadomości Literackie“ są 
zwalczane przez prasę polsko - chrze- 
ścijańską — nie należy się dziwić, a- 
le że atakowane są i przez żydów — 
to jest zastanawiające. 

Przecież rzadko spotykamy się z 
faktem, aby żyd wystąpił przeciw ży- 
dom. A jednak... Ostatnio żydowski 
tygodnik „Opinja”* zaatakował „Wiad 
Lit.“ dlatego, że są za,.... mało żydow 
skie: 

„Wiadomości Literackie' 'są reda- 
gowane przez przechrztę, który wsty 
dzi się swego żydowskiego pochodze- 
nia i z tej racji stale i z premedyta- 
cją przemilcza wszelkie zjawiska, 
dziejące się w obrębie literatury he- 
brajskiej i żydowskiej. Snob ten, ma- 
jący zresztą wogóle do literatury sto 
sunek wybitnie pachciarski, zaciekle 
broni swej placówki przed jakimkol- 
wiek groźniejszym „najazdem żydow 
skim“, obawiając się, że jakaś tam 
„Gazeta Warszawska” znowu wypom 
ni mu przy sposobności jego proble- 
matyczną żydowskość. Nie czynimy 
mu jednak z tego powodu zarzutów. 
Są to bowiem osobiste przekonania 


i metody p. Grydzewskiego, które 
nas nie nie obchodzą". 

Mamy wątpliwości, czy „Wiado- 
mości Literackie" tak znów bardzo 
się od pierwiastków żydowskicsh od- 
gradzają. Choć Palestyną, syjoniz- 
mem, hebrajszczyzną i tp. p. zajmują 
się naogół mało — ujawniają co krok 
swoją słabość dla innej dziedziny 
dzieł ducha żydowskiego, mianowicie 
dla „budownictwa socjalistycznego” 
w Sowietach i dla wszelkiej destruk- 
cji. 

Jest nam obojętne, jak są „W. L.“ 
oceniane ze stanowiska syjonistycz- 
nego. Że stanowiska polskiego — mu 
simy je ocenić jako zjawisko wyso- 
ce szkodliwe, podgryzające konse- 
kwentnie rdzeń duszy polskiej. Jeśli 
zaś nie wysuwa spraw żydowskich 
w sposób wyraźny, to tylko, by... nie 
psuć sobie interesu wśród „polskiej 
klienteli". 


POPIERAJ PRASE 
ANTYSEMICKĄ !! 


DLA POLAKOW REM 


Zjazd żydowski W Warszawie 


Warszawa (r. h.) — Jak donoszą 
pisma żydowskie, odbędzie się 10 bm 
w. Warszawie „wszechpolski* zjazd 
zjednoczonych komitetów pomocy u- 
chodźcom z'Niemiec, który w kołach 
żydowskich budzi "rzekomo wielkie 
zainteresowanie. Prasa żydowska sa- 
ma określa zjazd tej jako „antyhi- 
tlerowski”.. 

Dobrą ilustracją jest ten zjazd 
„antyhitlerowski" do czynu lwow- 
skich żydów, którzy przyjęli repre- 
zentację hitlerowskich Targów Lip- 
skich. 
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Marjawich Woa Się Z magoneNą. 


Opijna publiczna interesuje się o- 
becnie skandalem, jaki wywołały o- 
statnie walki wśród marjawitów. 

Wielką sensację wywołał artykuł 
zdetronizowanego przywódcy marja- 
witów, Kowalskiego, w ulotce wyda- 
nej w Płocku p. . „Zbuntowani złą- 
czyli się z masonami*: 

„Niech to będzie wszystkim wia- 
domem. że przywódcy buntu połączy 
li się z masonami. Dowody tego fak- 
tu podamy wówczas, kiedy będą te- 
mu w pismach przeczyć..." 

W dalszym ciągu „arcybrat' Ko- 
walski dowodzi, że „zbutowani Feld- 
manowcy połamawszy śluby zakonne 
utracili prawo mieć za żony siostry 
zakonne, ko tylko pod tym warun- 
kiem dozwolene im były związki mał- 
żeńskie z siostrami... teraz żyją nie 
w małżeństwie, lecz w nierządzie...* 

Kowalski nie myśli poddać się i 
„nie pragnie też, by zbuntowani du- 
chowni powrócili pod jego władzę”, 
jest nawet zadowolony, jak pisze, że 
„uwolnił się od zdrajców“, którym 
„milsza była siatkówka niż świąty- 
nia“. 

A. więc walka wśród sekciarzy 
rwa nadal z coraz większą zacięte-. 
ścią. 
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apitaliści zagraniczni tyją. 


Ogłoszone w ostatnich tygodniach 
bilanse wielkich towarzystw akcyj- 
nych w Polsce wykazują olbrzymie 
zyski. Tak np. jedno z towarzystw, 
przedsiębiorstwo francuskie, posiada- 
jące kopalnie węgla w Zagłębiu Dą- 
browskim i na Górnym Śląsku, o- 
prócz corocznych „normalnych' zy- 
sków i dywidend, wykazuje kapitał 
rezerwowy w wysokości 14 miljonów 
złotych, przyczem cały kapitał za- 
kładowy wynosi wszystkiego 10 mil- 
jonów zł. A mimo te wielkie zyski, 
magnaci przemysłowi „skarżą się“ na 
złe czasy i bez przerwy obcinają pła.- 
ce górników. 
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„Biedni“ ci żydzi w Polsce 


Na rzecz żydów w Polsce rozpo- 
częto zbierać, raczej żebrać w Anglii, 
a ostatnio — jak się dowiadujemy — 
i w Szwecji. Wyglądałoby to tak, 
jakby rzeczywiście żydzi w Polsce by 
li tacy biedni. Tymczasem... każdy 
bezstronny widz Polak, czy ceudzozie- 
miec stwierdza, że najlepiej powodzi 
się w Polsce żydom. Kto jeszcze te- 
mu nie wierzy, niech wejdzie wieczo- 
rem na sale dancingowe i kawiarnia- 
ne, a spostrzeże w 99 proc. samych 
żydów. Czy ci „biedni“ nie mają pie- 
niędzy ? 

Jeden z cudzoziemców po kilkumie 
sięcznym pobycie w Polsce zauważył, 
że u nas bawi się po kawiarniach 
tylko żydostwo, a tylko czasem, przy 
padek trafi, że między tą masą znaj- 
dzie się Polak. 

Oto polska rzeczywistość i „bie- 
dni“ żydzi... 


—:0:0—— 


z. Nr. 11 


PLA RAD 


l miesiace aresztu „ża demonstrację 
pitdtiwangielską. 


Warszawa (—) Sąd Najwyższy 
tozpatrywał skargę odwoławczą ży- 
da Ezriela Raweta, który został ska- 
Zany na 2 miesiące aresztu za u- 
dział w demonstracji antyangielskiej, 
która była wyrazem protestu prze- 
Qw ograniczeniom imigracyjnym do 
alestyny zastosowanym przez rząd 
angielski. Demonstracja została u- 
Tządzona przed ambasadą angielską 
W Warszawie w ub. roku. Główny 
Oskarżony Raweł zosał skazany na 

miesiące aresztu. 

Skarga do Sądu Najwyższego nie 
Pomogła i wyrok uprawnomocnił się. 

motywach wyroku podano, że Ra- 
Wet na rozprawie nie okazał skru- 
chy i dlatego wymierzono mu maj- 


Wyższy wymiar kary. 
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Strachy żydowskie. 


Prasa żydowska doniosła w osta- 

leh dniach następującą wiadomość 
„Wymordowanie rodziny  żydow- 
Skiej*, Sądząc-z nagłówka w okolicy 

owego Sącza. (tam się wydarzyła 
tragedja) dokonano strasznego mor- 
derstwa. Tymczasem w treści (po- 
ual PAT.) znajdujemy wiadomość o 
napadzie i poranieniu rodziny żydow 
Skiej, a ani słowa niema o Śmierci 
któregokolwiek z członków rodziny. 


s Nie stajemy w obronie napastni- 
ków, ale stwierdzić trzeba, że żydzi, 
aby wykazać swe „straszne“ położe- 
nie, w swej prasie „wymordowali“ 
całą rodzinę. To urabianie nastrojów 
Jest eharakterystyczne. I dziwić się 
Potem, żę zagranica pisze, iż w Pol- 
Sce są pogromy i morderstwa ży- 
dów. 

Zwykły rabunkowy napad zakoń- 
Czony pobiciem, na łamach żydowskiej 
prasy przemienił się w ,wymordo- 
Wanie rodziny żydowskiej”. 

Oto żydowskie strachy. 
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W 1932 roku banki palestyńskie 
Posiadały depozyty w sumie 5 miljo- 
"ów funtów szter. W roku 1934 su- 

a ta wzrosła do 12 milj. funtów 
Szter, 

t Zapytajmy skąd tak nagle wzrosła 
4 suma? Przywieźli ją imigranci pa- 
Śstyńscy, a ponieważ liczba imigran- 
sj z Połski jest największa — pol- 

le kapitały zapełniły żydowskie 

nki w Palestynie. W ciągu dwu lat 

Wzrosła suma depozytów o 7 milj. f. 

Szter 

le w nich znajduje się miłjonów 


„Polski? Napewno więcej niż poło- 
a. 


e U nas bezrobocie rośnie, nędza sze- 
ka się, a kapitały polskie zapełniają 
nki palestyńskie! Pomyśleć o tem! 
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Hebrajski podpis 
nieważny. 


Niemcy energicznie zwalczają 
ni lawy ducha żydowskiego. Osta- 
są m. w Berlinie uznał, za ra 

lpotenej isaną literami 
kebrajskien 7 podpisaną 
w u nas byłoby coś podobnego 
uż, PTZYPuszczenia? Żydzi w Polsce 
by WaJą nietylko języka i pisma he- 
ajskiego, ale posługują się nim w 
ydzi zyldów. reklam i t.p. Wo- 
r. 424 chętniej używają języka 
© mieckiego. ad iż polskiego. 
e — pewne instytucje (np. 
wey warszawskie, L. O. P. P.) u- 
„3% specjalnie żargonu, aby się... 
podobać żydom. Do czasu... 
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PODWAWELSKIE". 


„Lydzi najokrutniej wysysają krew z biednego lu 
7 WSE OBOP PPN 


Wyrabiają nam „opinję” zagranicą, 


ARESZTOWANY W PARYŻU „KRÓL NARKOTYKÓW“ ŻYD — OBY- 
WATELEM...... POLSKIM. 


Policja paryska aresztowała — jak 
podaje prasa francuska — poszuki- 
wanego „króla narkotyków”, którym 
jest żyd Rosenbaum. Główne jego 
pole „działania“ to Szanghaj, oraz 
wielkie stolice europejskie. Do Fran- 
cji przybył on pod fałszywym pasz- 
portem i podał się za obywatela,..... 
polskiego. 

Rosenbaum jest wplątany w wiel- 
ką międzynarodową aferę narkoty- 
ków, którą odkryła policja francu- 
ska. 

* * * 

A więc znów przemytnik narkoty- 
ków, międzynarodowy opryszek i ban 
dyta żydowski z Szanghaju, podaje 
się za obywatela polskiego! Gdzie 
tylko wykryją wielką międzynarodo- 
wą aferę, tam zawsze znajdą żyda, a 
żyd ten poda się zawsze za obywate- 
la polskiego. Przecież Stawiski figu- 
rował w prasie francuskiej jako „pol- 
ski żyd“. 


Dość mamy tych żydowskich io- 
trów, którzy szargają imieniem Pol- 
ski. Domagamy się energicznej inter- 
wencji oficjalnych czynników, które 
mają zaprotestować przeciw ciągłe- 
mu szkałowaniu Polski przez żydów 
międzynarodowych bandytów, nadu- 
żywających stale imienia Polski. Ła- 
dną opinję wyrabiają nam ci „oby- 
watele". 

Jeden z dzienników „polskich* po- 
dając ten fak do wiadomości, pisze, 
źe Rosenbaum „niestety pochodzi z 
Polski“. Czy pismo stwierdziło, że Ro 
senbaum jest rzeczywiście „niestety 
z Polski“? 

Trudno, nie wszyscy niest e- 
ty polegają na informacjach tego 
pisemka zażydzonego. Nikt nie uwie- 
rzy w to, że żyd z Szanghaju, jest 
obywatelem polskim... chyba tylko 
żydzi. 
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S00 tysięcy żydów w Niemczech 


BLISKO 100 TYSIĘCY WYEMIGR OWAŁO. 


Główne biuro statystyk w Niem- 
czech podało, że liczba żydów prze- 
bywających w Niemczech wynosi 500 
tysięcy. W ostatnich latach wyemi- 
growało około 100 tysięcy żydów. 

Jeśli uwzględnimy, że do Palesty- 
ny wyemigrowało ich zaledwie 16.000 
a do innych państw również kilka- 
naście tysięcy, to stwierdzimy, że re- 


szta w liczbie conajmniej 70 tysięcy 
PRZYWĘDROWAŁA DO POLSKI. 

O tę prawie liczbę powiększyło się 
ostatnio bezrobocie na Śląsku, w War 
szawie, Łodzi i t. d. Czy nasza poli- 
tyka jest tak pożyteczna, jak nie- 
miecka? Czy wyda te same owoce? 

Czas o żydach pomyśleć i w Pol- 
sce! 


„Board of Deputies”. 


Niejednokrotnie czytaliśmy o tem, 
że w Anglji istnieje organizacja ży- 
dowska pn. „Board of Deputes". Za- 
poznaliśmy się z nią choćby z tego 
względu, że ta żydowska instytucja 
interesuje się... Polską. Nie żydami 
w Polsce, ale samą Polską! Na ze- 
braniach Board'u wygłaszali nieraz 
mowy o sytuacji w Polsce nasi „wy- 
brani“, (że wspomnieć tylko rabina 
Schorra). Tej instytucji składali for- 
malne sprawozdania o Polsce wysłan 
nicy żydowscy w rodzaju Laskych, 
Margochesów i innych, atakując przy 
tem państwo polskie, które ,,dopu- 
szeza do pogromów żydów“, wyrabia 
jąc Polsce jak najgorszą opinję. 

Instytucja ta powstała na gruncie 
Anglji w 1760 roku i jest najstarszą 
organizacją żydów w Anglji. Została 
ona utworzona na wzór „parlamentu 
żydowskiego”. który w XIII wieku 
powołał król Edward I. (Ten „parla- 
ment“ miał dostarczać królowi tylko 
ET pieniędzy). 


Poco właściwie istnieje taki Board 
i w dodatku of Deputies? 

Oto celem jego jest: „Instytucja 
ma mieć dozór nad wszelkiemi spra- 
wami, tyczącemi się pomyślności ży- 
dostwa angielskiego, jako społeczeń- 
stwa religijnego". A tymczasem in- 
stytucja ta interesuje się wszystkiem, 
tylko nie sprawami religijnemi. Nie 
wiedzieliśmy, że czysto wewnętrzna 
Sprawa kwestji żydowskiej w Polsce 
jest „sprawą religijną" i w dodatku 
tyczącą się „pomyślności żydostwa 
angielskiego"... 

Stwierdzić wypada, że jeśli idzie 
o Polskę, to „Board of Deputies“ ma 
względem niej wiele i to ciężkich 
grzechów. Kto wie, czy cała antypol- 
ska propaganda na terenie Anglji i 
dalej, nie wychodzi z dyrektywami tej 
instytucji? 

Pamiętać należy o tem, aby człon- 
ków tej instytucji nie wpuszczać w 
granice Polski, a ja samą, jako wro- 
gą Polsce — energicznie zwalczać. 


Oszustwo dokonane przy pomocy 


rabina w Mysłowicach. 


Niejaki Jutka Saper, żyd zamiesz- 
kały w Sosnowcu we własnej kamie- 
nicy, po dokonaniu różnych kombi- 
nacyj oszukańczych, uznał teren Za- 
głębia za nieodpowiedni do dalszej 
ekspanzji swego talentu żydowskie- 
go. Nie namyślał się długo. W poro- 
zumieniu z współplemieńcami zgłosił 
sił się w magistracie mysłowickim, 
gdzie dzięki interwencji rabina Cyfa, 
oraz fałszymemu zeznaniu trzeciego 
żyda Ganza został zameldowany, i, 
otrzymał świadectwo ubóstwa, oby- 
watelstwa, moralności, zezwolenie na 
handel uliczny — na nazwisko JTulju- 
sza Sapera. 

Podając powyższe do publicznej 
wiadomości nie watpimv, że spraw- 
ców oszustwa spotka surowa kara. 
Ze swej jednak strony nie możemy 
pominąć nasuwających się uwag. Nie 


dziwić się rabinowi Cyfowi, ani re- 
szcie żydów, wspólników Sapera. Zna 
my ich przecież. Nie dziwimy się 
przeto, że rabin interwenjuje.... ale 
zastanawia nas skuteczność jego in- 
terwencji. Nie dopomyślenia jest, a- 
żeby Polak, nawet ten, bohater z pla- 
cu walki o Polskę, pokryty bliznami, 
był tak pieczołowicie traktowany. Ze 
smutnego doświadczenia wiemy, że 
na otrzymanie świadectwa trzeba 
czekać czasem bardzo długo. Dla Po- 
laka istnieje niezawodny organ kon- 
troli. Dlaczegoż więc ta ostrożność 
zachowywana w stosunku do Pola- 
ków nie jest przestrzegana wobec ży- 
dów? Takich Jutków, SŚrulków, Salei 
było więcej zamieszkałych fikcyjnie 
w Mysłowicach! Są również w innych 
miastach Polski. 
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du polskiego" 


Mikołaj Baudeau. 


„Voelnischer Beobachter“ o talmidzje 


Oficjalny organ partji hitlerow- 
skiej „Voelkischer Beobachter“ rekla 
mując książkę A. Luschenschky'ego 
p. t. „Talmud w oczach nieżydow- 
skich“ pisze: 

„Każdy narodowy socjalista obo- 
wiązany jest znać talmud. Talmud 
zawiera dokładne przepisy, jak o- 
kradać i wyzyskiwać nie-żydów. We- 
dług talmudu wszystko należy do ży- 
dów. Zawiera on nauki, według któ- 
rych nie-żydzi nie są istotami ludz- 
kiemi, lecz bydłem. Treść książki po- 
dzielona jest na następujące rozdzia- 
ły: kradzież, rabunek, oszustwo, li- 
chwa, morderstwo, panowanie nad 
światem, zasady przeciwko nie-ży- 
dom, zasady postępowania niemoral- 
nego, absurdalna teologja, cuda i t.d. 
Dzieło to jest najobszerniejszym nie- 
żydowskim przekładem talmudu z 
dokładnemi odsyłaczami do tekstów 
hebrajskich i łacińskich". 
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Grecji, 
a EESĄ = H 
jakie ogarnę- 
ły Grecję przejęły strachem żydów 
greckich, zwłaszcza zamieszkujących. 
Saloniki. Niektóre agencje prasowe 
podały komunikaty o zaburzeniach 
przeciwżydowskich w Salonikach. 
ŻAT uspokajające opinję żydowską 
stwierdził, że żadnych zaburzeń nie 
było. 

Żydzi sympatyzują z rządem i dla-. 
tego najbardziej obawiają się pow- 
stańców. Swą niechęć do przywódcy 
rewolucji Venizelosa datują od chwi- 
li słynnego wywiadu w ub. roku, 
kiedy to Venizelos oświadczył, że w 
Grecji żydom żadnych praw nie przy 
zna i nie może ich stawiać na równi 
z Grekami. 

—o: 0:0— 


Na bulwarach w Paryżu wszy- 
stkie midinetki 

Chrupią chciwie z rozkoszą pol- 
[skie Antonetki" 

Bo pierniki te mają prócz in- 

» nych tę cnotę 

Ze Ojczyzną ich Kraków 
Sławkowska ROTHE 
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PODOBNO MIN. PONIATOWSKI 
złożył dymisję na ręce p. premjera 
Kozłowskiego. 

ZA OBRAZĘ POLICJI i złożenie 
fałszywych zeznań aresztowano w 
Warszawie Abrama Szenberga. 

WSKUTEK ZACZADZENIA zmar 
ło w Wągrowcu dwu braci Plumkau- 
mów. 

GRUPA BEZROBOTNYCH ŻY- 
DÓW wybiła szyby w gminie żydow- 
skiej w Warszawie. 

SPIACA W LETARGU pogrzeba- 
no pod Oświęcimem. Kiedy usłysza- 
no wydobywające się jęki z grobu, 
po odkopaniu okazało się, że ofiara 
zmarła wskutek uduszenia. 

W DĘBCU k. POZNANIA zatonę- 
ło na stawie dwóch chłopców, pod 
którymi załamał się lód. Podobny wy 
padek zatonięcia dwu chłopców wy- 
darzył się na Śróace. 

W POWIECIE KALISKIM spłonę- 
ło 10 domów mieszkalnych we wsi 
Staw. 

UZBROJENI BANDYCI napadli 
pod Kielcami na rodzinę Lenarta, któ 
rą wymordowali rabując 400 zł. Ban- 
dytów i morderców dwu osób aresz- 
towano. 

WYSKAKUJĄC Z POCIĄGU po- 
niósł śmierć, przez obcięcie głowy ro- 
botnik Jan Łęcki na torze Radom- 
sko — Częstochowa. 

FURMANKA wpadła pod koła po- 
ciągu na linji Lida — Wilno. i 

UPADAJĄCE DRZEWO zabiło 
właściciela majątku  Obudno Jana 
Gronostaja, któremu zmiażdżyło cze 
szkę. 
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„Żydzi to kłamcy i rijawki krwiożercze. 
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Żaden narod cheiwSzy i mściwszy nie żył 
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A jednak szpiedzy żydowscy zadenuncjowali 


Polaków w Sieradzu. 


LIST NAOCZNEGO ŚWIADKA POTWIERDZA WINĘ SZPIEGÓW ŻY DOWSKICH. 


Głośną dziś w całej Polsce jest 
sprawa szpiegów żydowskich z Sie- 
radza Mehla i Ickowicza, którzy fał- 
szywie zadenuccjowali trzech Pola- 
ków Skrzypińskiego, Bobrowskiego i 
śp. Bekiera, jakoby ci dopomogli Mo- 
skalom do ujęcia sanitarjuszy nie- 
mieckich. Sąd za to skazał Polaków 
na karę śmierci, a następnie na 15 
lat ciężkiego więzienia, w którem z 
wycieńczenia zmarł śp. Bekier. 

Po wojnie wyszło na jaw, że zbro- 
dnię tę popełnili wspomniani żydzi i 
obecnie poszkodowani Polacy wnieśli 
skargę na szpiegów żydowskich. 

Ponieważ praga żydowska uważa 
całą sprawę za „kampanję antyży- 
dowską' i chce ją zniżyć do roli oso- 
bistych porachunków pozostałych 
przy życiu więźniów z żydami, poda- 
jemy za „Kurjerem Poznańskim" list 
naocznego świadka, który kategory- 
cznie stwierdza, że szpiedzy żydow- 
scy z Sieradza zadenuncjowali Po- 
laków niewinnie. 

Oto treść listu p. J. Perlińskiego: 

„Po zajęciu Sieradza przez władze 
niemieckie przydzielono mnie z pułku 
do komendatury w Sieradzu w cha- 
rakterze sekretarza i tłumacza. Ko- 
mendantura m. Sieradza miała swoje 
biura w domu aptekarza. Zaledwie 
dwa dni urzędowałem w wyżej okre- 
ślonym charakterze, kiedy się zgło- 
siło do komendantury dwóch dość 
młodych żydów: Mehl i prawdopodo- 
bnie Ickowicz. Żydzi, przedstawiwszy 
się jako przyjaciele i zwolennicy po- 
lityki niemieckiej, zaofiarowali ko- 
mendanturze swoje szpiegowskie u- 
sługi. Oferta ta nie obracała się wy- 
łącznie w sferze słów, leez poparta 
została natychmiast czynem. 

Mianowicie żydzi donieśli komen- 


danturze, że Skrzypiński, Bobrowski 
i śp. Bekier z Sieradza mieli przed 
kilku miesiącami dopomóc oddziałowi 
kozaków w ujęciu niemieckiej ,„pa- 
trolki* sanitarnej. Sanitarjusze, jak 
się później dowiedziałem chcieli oka- 
zać swoją brawurę, lecz niestety ko- 
zacy rozpoznali ich i wzięli do niewo- 
li. Oddział ten liczył o ile sobie przy- 
pominam 6 do 8 ludzi. 

Dalej Mehl i Ickowicz oskarżyłi 
Skrzypińskikego, Bobrowskiego i śp. 
Bekiera, że utrudnili ucieczkę owe- 
mu patrolowi, podstawiając pod ro- 
wery nogi, przytrzymując ich i do- 
nosząc Rosjanom o zbliżeniu sie od- 
działku. Na skutek tych zeznań ko- 
mendant Sieradza zmuszony był 
przeprowadzić śledztwo, które przy- 
niosło wyniki dość niewyraźne. Ja o- 
gobiście pisałem protokół i tłumaczy- 
łem zeznania oskarżonych z języka 
polskiego na niemiecki. 

Widząc przed sobą ludzi zupełnie 
niewinnych i cieszących się szacun- 
kiem miejscowego obywatelstwa, lu- 
dzi, którym na skutek denuncjacji 
groziia śmierć, zredagowałem proto- 
kół dochodzeń tak zręcznie, że poru- 
cznik, występujący w charakterze 
sędziego śledczego, umorzył postępo- 
wanie karne i zwołnił oskarżonych. 
Na uwagę także zasługuje prawny 
wywód owego oficera, por. Schmidta. 

W uzasadnieniu zwolnienia oskar- 
żonych stwierdził on mianowicie, że 
gdyby nawet inkryminowane prze- 
stępstwo zostało przez oskarżonych 
popełnione, to dopuszczono się go w 
czasie, kiedy Sieradz znajdował się w 
rękach Rosjan, a nie Niemców. Oskar 
żeni jako obywatele wówczas rosyj- 
scy prawnie obowiązani byli działać 
na korzyść i rzecz Rosji, stąd też 


Niepowołani obrońcy handlu polskiego. 


Kiedy w ubiegły poniedziałek wy- 
głosił w Senacie mowę min. przemy- 
słu i handlu, krytykując ostro obe- 
cne stosunki w „polskim“ świecie 
handlowym — odrazu znaleźli się ta- 
cy, którzy stanęli w obronie tego na- 
szego działu życia gospodarczego. 
Byli to żydzi. 

Stanęli oni w obronie własnego, 
żydowskiego handlu, gdyż — jak 
przypuszczać należy — ostre słowa 
krytyki pod adresem obecnych sto- 
sunków handlowych, do nich były 
skierowane. A zwykle zaatakowany 
broni się przed atakującym. 

Że dzisiaj handel polski jest w rę- 
kach żydowskich — to tylko nasza 
wina. W Polsce  przedrozbiorowej 
szlachta stroniła od tego zajęcia, po- 
zostawiając to mieszczanom, rekru- 
tującym się przeważnie z Niemeów; 
w okresie niewoli wyręczali nas za- 
borcy i żydzi, dziś... robią to tylko 
Szesnaście lat niepodległości to dał 
szy etap zażydzenia polskiego han- 
dlu. Kupiectwo polskie poczyna się 
rozwijać dopiero w ostatnich czasach 
ale tu napotyka na niezrozumienie 
Polaków i wielką, zorganizowaną kon 
kurencję żydowską. 

Gorzkie słowa, jakie wypowiedział 
min. przemysłu i handlu, jeszcze raz 
podkreślają konieczność sanacji na- 
szych stosunków handlowych i to na 
korzyść Polaków. 

Pan Mininster powiedział: „handel 
jest u nas rządzony przez czarną ma- 
fję. Nasz producent nie wie, ile ma 
i może żądać, a konsument ile ma 
płacić. Producent nie wie, jak ma 


produkować, a konsument czego ma 
żądać. Detalista jest odgrodzony od 
właściwego źródła zakupów przez 
łańcuch bezproduktywnego i koszto- 
wnego pośrednictwa. Większość na- 
szych produktów nie ma miary, wa- 
gi i wyglądu, co powoduje, że stają 
się one w handlu objektem mafji, 
która odstrasza i zniechęca odbior- 


positępe 1cna musiaiby w konkretnym 
wypauku być najuzpełniej legalnym. 

Niestety, po krotkim pobycie w ko- 
mendanturze m. Sieradza pułk nasz 
zostal zluzowany przez puik sakson- 
ski. Wykorzystali to dyszący zemstą 
żydzi hiehl i Ickowicz 1 na nowo roz- 
poczęli działanie. Okoliczności pomo- 
gły im. 

W komendanturze miasta nie zna- 
leźli żadnego rzecznika swej sprawy, 
która była także sprawą sprawiedli- 
wości, a w osobach swych sędziów nie 
spotkali ludzi tak szlachetnych i o 
takim pionie moralnym, jak sędzia 
por. Schmidt. Zresztą, jak się póź- 
niej dowiedziałem, żydzi nauczeni do- 
świadczeniem, postępowali nierównie 
ostrożniej, chytrzej, z całą perfidją 
i przebiegłością. Ponowili oni swoje 
doniesienie aby zemścić się nad znie- 
nawidzonymi gojami i zniszczyć ich 
doszczętnie. Jak wiadomo śp. Bekier 
i towarzysze stanęli przed sądem wo- 
jennym, który skazał ich na śmierć. 
Dopiero Wilhelm II ułaskawił oskar- 
żonych, zamieniając wyrok śmierci 
na karę 15 le* ; więzienia. 

Po odzyskaniu niepodległości przez 
Polskę zostałem mianowany inspek- 
torem więzienia w Mokotowie i tam 
ponownie spotkałem się ze Skrzypiń- 
skim. Krótko potem Skrzypiński zo- 
stał uwolniony. Zwalniając go z wię- 
zienia, radziłem mu nawet, aby spra- 
wę denuncjacji szpiegów żydowskich 
skierował na drogę sądową. 

Z poważanem: 

Józef Perliński, 
Krotoszyn, ulica Wąska 3 
dawniejszy inspektor więzienia w Mo 
kotowie i Sieradzu. 
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ców. Pierwszym warunkiem walki z 
tą mafją jest standaryzacja, a na- 
stępnie zbliżenie producenta z konsu- 
mentem“. 

My byśmy powiedzieli, że pier- 
wszym warunkiem walki z mafją — 
to poparcie solidnego, uczciwego ku- 
piectwa polskiego. 

Dzisiejszy handel jest rzeczywiście 
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Losy rewolucji w Grecji nierozieyglęl. 


FLOTA GRECKA W RĘKACH PO WSTAŃCÓW. — WALKI Z 


WOJ- 


SKAMI RZADOWEMI. 


Ateny (=) Rewolucja grecka, któ 
ra wybuchła w ub. tygodniu nie roz- 
strzygnęła losu ani ma jedną, ani na 
drugą stronę. Venizelos przywódca 
powstańców opanował prawie całą 
flotę wojenną Grecji i wszystkie wy- 
spy greckie z Kretą na czele. Rząd 
Tsaldarisa — którego dążności mo- 
narchistyczne były powodem wybu- 
chu rewolucji — zmobilizował woj- 
ska około Salonik, gdzie toczy się 
rozstrzygająca bitwa. Część wojsk 
rządowych przeszła na stronę pow- 


stańców, którzy 


opanowali prawie 
całą Macedon ję. 

Walki, jakie się toczą pomiędzy 
rządem a powstańcami nie zadecy- 
dowały o zwycięstwie. Podobno — 
według ostatnich komunikatów — 


powstańcy cofają się w rozsypce. 
Zwycięstwo rządu wydaje się być 
przesądzonem. 


Całkowite uśmierzenie rewolucji 
będzie trudne z tego względu, że Ve- 
nizelos liczy b. wielkie siły tak na 
morzu, jak i na lądzie. 


Elegancki poułower dła pani 


i najmodniejszy krawat dla 


pana kupić można tylko 
w sklepie galanteryjnym 
MICHALINY MARZEC 
W SOSNOWCU, UL. WARSZAWSKA L. 1. 


CENY PRZYSTĘPNE ! 


OBSŁUGA SOLIDNA | 


cpanowany przez czarną mafję ży- 
dowską, w obronie której stanął kra- 
kowski zydowski „Nowy Dziennik", 
przedstawiając „straszliwe położenie 
dzisiejszego kupiectwa. 

Wiemy, że stosunki w tej dziedzi- 
uie pozostawiają dużo do życzenia, 
ale nie możemy zapomnieć, że podo- 
kny los uciska i mlode  kupiectwo 
polskie. Jeśli min. przemysłu i han- 
dłu wysunął hasło walki z „czarną 
mafją“ — uważamy, że jest to naka- 
zem chwili. W walce tej kupiectwo 
polskie nie będzie zainteresowane, 
gdyż niema nic wspólnego z przemy- 
tem, fixcy jnemi bankructwami, oszu- 
stwami i t. p. 

Walka z czarną mafją, to wałka 
z brudną konkurencją żydowską, z 
metodą nieuczciwości, to walka z naj- 
większym wrogiem polskiego życia 
gospodarczego. 

Jeśli więc żydowskie pismo wystę- 
puje w obronie kupiectwa polskiego, 
to zupełnie niepotrzebnie zadaje so- 
bie trud, bo każdy — nawet najbar- 
dziej niedoświadczony człowiek — 
zrozumie, że wałczy w interesie han- 
dlu, że wybiela tę „czarną mafję* ży- 
dowską jak tylko może, podszywa- 
jąc się pod płaszczyk obrońcy pol- 
skiego handlu. 

Tych niepowołanych obrońców 
nam nie potrzeba! Fałszywych try- 
bunów żydowskich mamy dosyć! Mo 
że niedługo ta sama prasa żydowska 
będzie ryczeć, że Wiślicki, czy rebe 
Thon, lub inny Schorr, „walczą w o- 
bronie interesów polskiego handlu". 

Żydzi przedstawiają zorganizowa- 
ną społeczność handlową i bronią się 


razem; niechże i polski świat kupie- ` 


etwa połączy się w wielką rodzinę, 
niech zerwie stosunki i pośrednictwo 
z żydami — a przyszłość będzie dla 
nieg» jaśniejsza. Wtedy ,w obronie“ 
polskiegc kuniectwa nie będzie sta- 
wał żyd. rzekomy jego przedstawi- 
ciel. 

Walke z mafją żydowską musi po- 
pro.’ dzić i kupiectwo polskie. 

o o o 

I. K. C. — na którego informacji 
oparł swój artykuł „N. Dziennik“ —. 
prostuje słowo „mafja' na „magja“. 
Ponieważ artykuł nasz jest odpowie- 
dzią na artykuł żydowski, powyższy 
djablik drukarski nie zmienia posta- 
ci rzeczy. Nam chodzi o stosunek ży- 
dostwa do polskiego handlu wogóle. 

Red. 
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NIEMIECKI MIN. oświaty padł 
ofiarą katastrofy samolotowej. 

OLBRZYMI HYDROPLAN nie- 
miecki D.O.X. zatonął w czasie ćwi- 
czeń na Morzu Północnem. 

14-LETNI PASTERZ wymordował 
w pobliżu Linzu rodzinę swego pra- 
codawcy w liczbie trzech osób, na- 
stępnie podpalił dom aby zatrzeć śla- 
d 


y. 

SAD WIEDEŃSKI skazał na ka- 
rę śmierci 17 osobników, oskarżo- 
nych o przemyt broni z Bawarji do 
Austrji. 

PARLAMENT WĘGIERSKI zo- 
stał rozwiązany. 

22 RYBAKÓW estońskich zatonę- 
ło na Bałtyku. 

W ESTONJI zostały 
wszystkie partje polityczne. 

W ANGLJI przyszło do starcia 
pomiędzy strajkującymi górnikami a 
policją, w czasie którego zostało ran 
nych około 30 osób. 

SAMOLOT RUNAŁ na szkołę w 
Madrycie powodując śmierć jednej 
osoby i kilkanaście rannych. 

W CHICAGO wybuchły krwawe 
awanury murzyńskie. 

5 MILJONÓW 400 TYS. bezrobo- 
tnych pobiera zasiłki bezrobotnych 
w Ameryce. 

NOWYM KRÓLEM Sjamu został 
11-letni książę Ananda. 

POD TOKIO przy budowie kanału 
obsunęła się ziemia, która zasypała 
18 robotników. s 
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I oto jakich mamy dziś żydów: WYTRWAŁYCH, CIERPLIW YCH, PODSTĘPNYCH. SOLIDARN YCH, SPRYENYCH i po mistrzow- 
sku władających jedyną bronią, jaka im pozostała — PIENIEDZMI. 
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Grożne memento! 


MOWA WYGŁOSZONA PRZEZ RABBI REICHHORN W PRADZE W ROKU 1869 NAD TRUMNĄ RA- 


Co stułecie — my uczeni Izraela, 
Przyjęliśmy jako zwyczaj zbierać się 
Ww sanhedrynie, by sprawdzać, jakie 
Zrobiliśmy postępy nad opanowaniem 
Swiata, obiecanego przez Jehowę i ja- 
kie zwycięstwa odnieśliśmy nad nie- 
tawistnym chrystjanizmem. 

W tym roku zebrani nad grobem 
naszego wielebnego Symeona — ben 
— Ihudy możemy z dumą powiedzieć, 
że wiek ubiegły zbliżył nas do celu 
e ten cel będzie niedługo osiągnię- 
y. 
Złoto zawsze było i będzie siłą nie- 
Pokonaną. Kierowane umiejętną rę- 
ką będzie najużyteczniejszą dźwignią 
dla tego, który je posiada, a przed- 
Mmiotem pożądania dla tych, którzy 
8o nie mają. Złotem kupujemy su- 
mienia najbardziej uporczywe, usta- 
lamy całość wszystkich wartości, 
kurs dla wszystkich produktów, przy 
chodzimy z pomocą kredytem (po- 
życzką) państwom, które później 

e są na naszą łaskę. 

Wszystkie ważniejsze banki i gieł- 
dy wszechświatowe, wierzytelności 
dla, wszystkich rządów, są w naszych 
rekach. 

, Inną wielką siłą, jaką posiadamy, 
Jest prasa. Powtarzając nieustannie 
pewne idee, prasa przyjmuje je w 

ońcu jako prawdy. Teatr oddaje u- 
Sługi podobne. Wszędzie prasa i teatr 
Są posłuszne naszym wskazówkom. 

Przez nieustanne pochwały syste- 
Mu demokratycznego, podzielimy 
Chrześcijan na partje polityczne, zbu 
rzymy ich jedność narodową i zasz- 
Czepimy rozłam. Bezsilni poddadzą 
Się prasie naszego kapitalizmu zje- 
wię 5% oddanego naszej spra- 


. Pchać będziemy chrześcijan do wo- 
£n, wyzyskując ich pychę i ich głu- 
nte. Wyginą i zostawią miejsca wol- 
* dla naszych. 
osiadłość ziemi zawsze tworzyła 
„Pływy i władzę. W imię sprawiedli- 
GSci socjalnej i równości będziemy 
-%elili wielkie majątki. Część ziemi 
damy chłopom, którzy bardzo te- 
=© pragną, a którzy niedługo będą 
oddłyżeni przez wyzysk. Nasze kapi- 
tały zrobią nas panami. My staniemy 
€ teraz wielkimi posiadaczami, a 
POSladanie tej ziemi zapewni nam 
władzę, 


Starajmy się zastąpić w obiegu zło 
to przez monetę papierową; nasze 
kasy będą przepełnione złotem, bę- 
dziemy regulowali wartość papierów, 
ĉo nas uczyni panami wszystkiego, 
ĉo istnieje. 


Prawo wybranego 
naredu, 


ZAMIAST WSTĘPU. 


, »Powiedziat rabbi Jochanan: goj, 
„tóry studjuje Tałmud, jest winien 
Smierci“ (Sanhedryn 59a). 
„Powiedzieć nieżydowi coś o naszej 
gji, znaczy zabić wszystkich ży- 
dów, Ponieważ nieżydzi gdyby wiedzie 
czego o nich uczymy — pozabijali 
5 37) wszystkich“ (Dibbre Dawid 


; Każda religja stara się pomnażać 
€ swych wyznawców; czyni to za 
znając innowierców ze swemi za- 
ami. Jedynie żydzi, t. zn. wyznaw 
cy nią gi mojżeszowej", nietylko nie 
ego, ale wręcz zabraniają. 
a e Widocznie mają coś do u- 
= i Ale co? Temu się właśnie 
nę ymy. Zobaczymy jaka jest na 
narodu, który w swych syma- 
Eogach tak się za nas modli: 
„Wylej gniew Swój na lud , któ- 
ACZ imienia m EE (nie- 
ch, ów); wywrzyj na nich gniew, nie- 
A! zapalczywość Twego gniewu ich 


BINA BEN JECHUDY). 

Mamy pomiędzy sobą zdolnyca 
mowców, którzy potrafią zdobyć 
się na entuzjazm i przekonywać tłu- 
my; rozpowszechniać będą pomiędzy 
ludem, oznajmiając im zmiany, jakie 
mają zajść, a które urzeczywistnione 
dadzą szczęście całemu rodowi ludz- 
kiemu. 

Przez złoto i pochłebstwa pozy- 
skamy proletarjat, który się podej- 
mie zniszczyć kapitalizm chrześcijań- 
ski. Przyrzekniemy robotnikom pła- 
ce, o jakiej nigdy nie marzyli, pod- 
niesiemy jednak równocześnie ceny 
towarów potrzebnych, tak iż nasze 
zyski będą jeszcze większe. 

W ten sposób przygotujemy Rewo- 
lucję, którą chrześcijanie sami będą 
prowadzili, a z której my zbierać bę- 
dziemy owoce. 

Przez nasze szyderstwo i nasze 
napaści ośmieszymy i zohydzimy ich 
księży; ich religja stanie się tak sa- 
mo Śmieszna i wstrętna, jak ich kler. 
Będziemy więc także panami ich dusz 
bo nasze nabożne przywiązanie do 
naszej religji i naszych obrządków 
wytwarza wyższość naszą i wyższość 
naszych dusz. 

Posłaliśmy już naszych ludzi na 
wszystkie ważne posterunki. Posta- 
rajmy się dostarczyć gojom adwoka- 
tów i lekarzy; adwokaci są wtajem- 
niczeni we wszystkie interesy; leka- 
rze raz wprowadzeni w dom, stają 
się spowiednikami i kierownikami 
sumienia. 

Ale przedewszystkiem tam zajmuj- 
my stanowiska, gdzie możemy nau- 
czać. Przez nauczanie możemy wszcze 
piać idee, które są nam potrzebne, 
przygotowując umysły dla naszej wy 
gody. 

Jeżeli jeden z naszych wpadnie nie- 
szczęśliwie w szpony sprawiedłiwości 
u chrześcijan, spieszmy mu z pomo- 
cą, znajdźmy tyle świadectw, by go 
uwolnić od jego sędziów, czekając 
cierpliwie, aż sami staniemy się sę- 
dziami. 

Monarchowie chrześcijańscy, nadę- 
ci ambicjami i próżnością, otaczają 
się zbytkiem i liczną armją. My do- 
starczymy im potrzebnych pieniędzy, 
których domaga się ich szaleństwo 
i będziemy ich trzymali na smyczy. 

Starajmy się nie przeszkadzać mał- 
żeństwu naszych ludzi z chrześcijan- 
kami, bo przez nie dojdziemy do kół 
najwięcej dla nas zamkniętych. Jeże- 
li nasze córki wyjdą za gojów nie bę- 
dą nam mniej użyteczne, bo dzieci z 
matki żydówki należą do nas. 

Szerzmy idee wolnych związków. 

64 u Silnik oa 
pochłonie; prześladuj ich w zapalczy- 
wości Swojej i zetrzyj pod gołem nie- 
bem, o Panie! 

Ðopöki tedy gniew Śwój wstrzy- 
mujesz i pókiż Ywa chluba (żydzi) 
będzie w ręku ciemiężyciela, o Panie? 
Obróć Swą moc i swój gniew prze- 
ciw nieprzyjaciołom naszym (nieży- 
dom); niechaj zaginie ich potęga i 
niechaj zawstydzeni będą. Wszyscy 
heretycy (chrześcijanie) niechaj w 
jednej chwili zaginą i wszyscy Twe- 
go ludu nieprzyjaciele niechaj pręd- 
ko zostaną wyplenieni. Wykorzeń 
złem i zniszcz królestwo pychy 
(chrześcijanizm) ; niechaj będą zgnie 
ceni (nieżydzi) prędko jeszcze za 
naszych dni. Amen! Amen! Amen! 
Niech zaginą imiona ich!* (ks. Pra- 
naitis: Christianus in Talmude Ju- 
deorum, 117, 118). 

W tej wędrówce przez trzęsawiska 
duszy żydowskiej będziemy opierać 
się wyłącznie na żydowskich źró- 
dłach. 


ROZDZIAŁ I. 

TALMUD. 
Żydostwo urosło z Talmudu. Tal- 
mud ukształtował duszę żydowską, 
wycisnął na niej swe piętno niezma- 
zalne. Że to nie jest frazesem, po- 
twierdzą słowa wielkiego rabina. 
Francji, Zadok Khana: „Talmud 


by zniszczyć u kobiet chrześcijańskich 
przywiązanie do zasad i praktyk re- 
ligijnych. 

Od wieków synowie Izraela, pogar- 
dzani i prześladowani, pracowali, by 
sobie utorować drogę do władzy. Do- 


biegają kresu. Badają życie ekono- 


B. Prus („Lalka“) 


miczne przeklętych chrześcijan; ich 
wpływ jest przeważający w polityce 
i obyczajach. 

W godzinę oznaczoną, zawczasu, 
rozpętamy rewolucję, która rujnująe 
wszystkie kłasy chrześcijaństwa, u- 
jarzmi nam wszystkich chrześcijan. 
I tak dopełni się obietnica Boża dana 
swojemu ludówi. 

Oto wyjątek z dzieła ,„Mocarstwa 
anonimowe". Tak przemawiał prze- 
szło 60 lat temu przywódca żydo- 
stwa. Ile jego myśli spełniło się? 
Chrześcijanie! Myślmy o ratunku pó- 


ki nie zapóźno! 


Ielowci indomi iemystiw w Briosa 


PRZEMYSŁOWCY POLSCY POSZKODOWANI NA MILJON zł. 


Kilka większych firm wydawni- 
czych w Polsce wniosło do prokura- 
tury bydgoskiej skargę na żydow- 
skich aferzystów, którzy naciągnęli 
poszkodowanych na miljon złotych. 

Aferzyści zakładali fikcyjne spółki 
handlowe, które wystawiały bezwar- 


zakupione towary. Kiedy to się wy- 
kryło, aresztowano kilka osób w Byd 
goszczy, Warszawie, Gdańsku i Ło- 
dzi, a policja opieczętowała bydgoską 
firmę ,Welpol”, której  właścielem 
jest żyd Aron Berenbaum. Beren- 
baum został aresztowany. 


tościowe weksle, pokrywając niemi 


m ki 


Z Stanisławowa, 


Żyd morduje 


Kiłka dni temu obiegła miasto 
straszna wiadomość o mordestwie do 
konanem na Michale Michniewskim 
przez awanturnika Maksa Rotha. 

Michniewski zajęty był na dworcu 
kolejowym, gdzie zarabiał jako ba- 
gażowy, ale ponieważ dochody jego 
były bardzo małe mieszkał na wsi. 
Ponieważ otrzymał ostatnio dodatko- 
we zajęcie jako dozorca Sokoła po- 
stanowił sprowadzić się do miasta. 

Kilka dni temu, wieczorem prze- 
prowadzał się do miasta w towarzy- 
stwie swej żony, siostry i jej 9-le- 
tniego syna. 

Na rogatce w chwili przejazdu wo- 
zu przebywał Maks Roth, który bez 
najmniejszego powodu uderzył sio- 


MŁODY OBYWATEL nr. 2 czaso- 
pismo dla młodzieży. Treść: Co to 
jest pieniądz. Jak oszczędzamy. W 
puszczy (opowiadanie młodego my- 
śliwego) i inne. Ponadto liczne ilu- 
stracje, dział zagadek i t. p. Bezpła- 
tne okazowe egzemplarze wysyła na 


żądanie Referat Prasowo - Propagan 
dowy P. K. O. w Krakowie. 
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jest naszą siłą, naszem życiem, świa- 
tłem naszego umysłu, regulatorem 
naszego sumienia". 

Przedewszystkiem widzimy, ze zdu 
mieniem, że mylimy się grubo, nazy- 
wając religję żydowską „wyznaniem 
mojżeszowem'. Żydzi są raczej Wy- 
znania ,rabbinistycznego'. Zasady i 
nauki Mojżesza zeszły w niem na 
drugi, a nawet na trzeci plan. 

„Biblja podobna jest do wody, Mi- 
szna do wina, a Gemara do wina a- 
romatycznego' (Masech  Sopharim 
13 b.) 

„Wszystkie księgi Biblji kalają rę- 
ce“ (Jadaim HI 4) 

„Jest bardziej karygodne wystę- 
pować przeciw słowom rabinów, niż 
przeciw słowom zakonu“ (Sanhedryn 
XI. 3). 

Nie dziwnego, że wobec takich na- 
kazów Talmud cieszy się stokroć wię 
kszą powagą niż nauka Mojżesza, do 
której ma być właściwie tylko ko- 
mentarzem. No, tak, ale Talmud nie 
kala rąk, a prócz tego: 

„Ten, kto studjuje Talmud, nie do- 
zna nigdy braku, bo w nim zawsze 
znajdzie sposób wyjścia“ (Keddu- 
chim 82 a). To zresztą jest całkiem 
proste, bo jak się później przekona- 
my, Talmud jest starannie opraco- 
wanym kodeksem przestępczym.... 


zabójstwa. 


chrześcijanina, 


strzeńca Michniewskiego. W obronie 


chłopca stanął Michniewski, a gdy 
zapytał o powód uderzenia chłopca, 
wywiązała się kłótnia, w czasie któ- 
rej Roth uderzył najpierw Michniew- 
skiego żelazną rurą, a następnie dłu- 
gim nożem rzeźnickim ugodził go w 
samo serce. 

Michniewski otrzymawszy śmier- 
telną ranę, zachwiał się i na miejscu 
wyzionął ducha. 

Ohydny zbrodniarz wsiadł czem- 
prędzej na rower i umknął do mia- 
sta. Zawiadomiony o zbrodni kom. 
Balicki w niedługim czasie dokonał 
aresztowania Rotha, który będzie od 
powiadał za dokonanie rozmyślnego 


Se PATENA A 


AE SDA KSW KIT 0 ADE ADLAD 


MALARZ szyldów 


napisów i świetlnych szyłdów, złoce- 

nie szyłdów szklanych liter plasty- 

cznych, metalowych i z drzewa na 

fasadach. Podajemy plany na szyldy 

do zatwierdzenia władzy, lakierowa- 
nie tablic szkolnych. 


Miecz. TYLKO 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 34. 
Tel. 168-88. Tel. 168.88 


„Żydzi, słuchający Talmudu, będą 
jeść wtedy, kiedy goje będą pracowa- 
li, w przeciwnym razie sami będą 
pracowali* (Berachot 355 f.). Rzecz 
jasna: kto potrafi oszukać, ten nie 
musi pracować.... 

Tysiąc lat pracowali rabini nad 
Talmudem, aż uczynili go tem, czem 
jest dzisiaj: zbiorem praw, obejmu- 
jącym całokształt życia. Otoczyli go 
powagą, nakazali posłuch dla niego. 

„Synu mój! Zważaj więcej na sło- 
wa rabina, niż na wyrazy prawa! 
Kto przestępuje słowa rabinów wi- 
nien jest śmierci“. (Erulin 21 b). 

„Słowa nauki ustnej mają moc 
prawa“ (Rosz Haszana 119 a). 

Spotykamy się nieraz z twierdze- 
niem, że nauki, zawarte w Talmu- 
dzie, są nie prawem, ale poglądami 
poszczególnych rabinów. Powyższe 
cytaty udowadniają dobitnie, że tak 
nie jest. Słowa rabinów, ich nauki 
są prawem. Niżej przeczytamy cyta- 
ty, mówiące jeszcze więcej. 

„Słowa rabinów są słowami Boga 
żywego“ (Bachaj ad Pentateuchum, 
201 d). 

„Bojaźń rabinów jest bojaźnią Bo- 
ga“ (Majmonides: Jad Chaz Child 
Melachim 5 a) 

Goj. 


(c. d. n.) 
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Polskość 


Kraków (os.) — Polski, chrześci- 
jański, Kraków kurczy się coraz bar- 
dziej... Likwidują się, lub są likwido- 
wane placówki polskie, przedsiębior- 
stwa, a na ich miejscu wyrasta no- 
wa zdobycz żydowska i ssie z pol- 
skiego narodu kapitały, które nastę- 
pnie wywozi, lub kryje w bankach za- 
granicznych. 


LIKWIDACJA PLACÓWEK 
POLSKICH. 


Niedawno donosiliśmy o likwidacji 
jednej z największych placówek pol- 
skich, jaką był sklep z konfekcją mę- 
ską Zdanowicza przy ul. Sławkow- 
skiej. Stara firma polska upadła, zli- 
cytowało ją żydowskie towarzystwo. 

Ta stopniowa likwidacja polskiego 
stanu posiadania nie jest faktem o- 
derwanym; jest ona następstwem zor 
ganizowanej akcji żydowskiej, która 
całe życie kupieckie Krakowa chce 
zagarnąć w swoje ręce. Żydostwo u- 
żywa najbardziej radykalnych środ- 
ków, aby zniszczyć polskość Krako- 
wa, aby zrujnować kupiectwo polskie 
i opanować te pozycje, które pomimo 
szalejącego kryzysu i usiłowań ży- 
dowskich pozostały nadal i opierają 
się nawale żydowskiej. 

' Er 
NASZA SAMOOBRONA. 


Cóż my przeciwstawiamy dążeniom 
żydowskim? 

Nic, formalnie nic — jesteśmy nie- 
zorganizowani, do walki nieprzygoto- 
wani: każdy handlowiec polski i ku- 
piee idzie własną drogą, niema zaufa- 
nia do prasy prawdziwie polskiej, an- 
tyżydowskiej, która walczy o jego in- 
teresy i dlatego jest zwyciężany, dla- 
tego jego kosztem tyje solidarny żyd, 
popierający tylko żyda. 

Nasze kupiectwo nie dotrzymuje 
. pola żydowskiemu i dlatego przegry- 
wa walkę. 

Oto w Krakowie nastąpiła likwida- 
cja jednej z najstarszych firm chrze- 
ścijańskich REIMA przy linji A—B w 
Rynku GŁ Ta wielka płacówka w 
śródmieściu, doskonale położona i cie- 
sząca się poparciem klienteli polskiej 
— upadła. Jest to bezwzględnie smu- 
tny, alarmujący objaw zanikania pol- 
skich sklepów. 


ATAKI NA RYNEK. 


Żydzi od dawna atakują Rynek, a- 
by z niego uczynić ośrodek żydow- 
skiego handlu. To parcie żydowskie 
realizuje powoli swe plany. Co roku 
kilka chrześcijańskich skłepów znika, 
a pojawiają się żydowskie. 


ZALEW ŻYDOWSKI. 


Kiedy wybudowano Feniks, więk- 
szość sklepów wynajęli w nim żydzi. 
Kiedy znika polska placówka, na jej 
miejscu pojawia się żydowska. Nie- 
długo, a Rynek Krakowa będzie zu- 
pełnie żydowski. W ub. roku pojawi- 
ła się na miejscu Porębskiego przy 
linji C—D żydowska firma. Krążą 
pogłoski, że sklep Zdanowicza przeję- 
ła żydowska firma, 

Na ulicy Długiej jedna z aptek pol- 
skich, przeszła w ręce żydowskie. Po- 
nadto, przy tej samej ulicy otwarty 
w ub. roku sklep spożywczy chrze- 
ścijańskich — dziwnym zbiegiem oko- 
liczności przeszedł w ręce żydowskie, 
zachowując na sayldzie nazwisko pol- 
skie poprzedniego właściciela. Podo- 


HASŁO 


PODWAWELSKIE. 
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Krakowa kurczy się. 


bne wypadki zdarzają się ciągle, że 
wymienić fakty jakie zaszły w osta- 
tnich miesiącach. 


TRACIMY NIC NIE ZYSKAWSZY. 


Kraków chrześcijański likwiduje 
się coraz bardziej. W nowych dzielni- 
cach miasta wyrastają same sklepy 
żydowskie, jak to zaobserwować mo- 
żna przy ulicy Lea, Słowackiego, Ka- 
zimierza W. i innych. Niedługo Kra- 
ków pozostanie polskim z imienia. 
Zatrata tego co posiadamy jest tak 
szybka, że tylko natychmiastowa i e- 
nergiczna akcja całego chrześcijań- 
skiego Krakowa — może nas urato- 
wać od zupełnej zagłady. Z jednej 
strony tracimy pozycje już dawno 
zdobyte, z drugiej nie przeciwstawia- 
my nie naporowi żydowskiemu, któ- 
ry zdobywa ciągle, zwycięża zawsze. 


Czy w tych warunkach może być mo- 
wa o powstrzymaniu zalewu żydow- 
skiego? 


NA SZANCE! DO OBRONY! 


Choć jest ciężko — o ratunku my- 
śleć trzeba, o tem się myśleć musi ko- 
niecznie!! To jest obowiązkiem każ- 
dego Polaka. 

Krakowianie! Czy nie widzicie jak 
co dnia własność nasza kurczy się? 
Czy nie spostrzegacie tej nędzy, któ- 
ra się wściska do domów Waszych? 
Stańcie na straży zagrożonego Kra- 
kowa, popierajcie kupiectwo polskie 
— zwyciestwo nad duchem  żydow- 
skim nie bedzie dalekie. 

Tylko stwórzmy silny front — a 
walka nie bedzie trudna. 

Kraków wzywa Was na szańce, do 
obrony! 


Mma a A R ZA e 


Lwowski iyd reprezentuje niem. Targ Lipski 


ŻYDOWSKA FIRMA B-CIA MUND 


WE LWOWIE OBJELA REPRE- 


ZENTACJĘ TARGÓW LIPSKICH. 


Lwów (—) Żydostwo całego świa- 
ta — z chwilą objęcia rządów w 
Niemczech przez Hitlera — wypo- 
wiedziało Niemcom bezwzględną wal 

kę. Stworzono komitety antyhitle- 
rowskie prawie na całym świecie, 
rozpoczęto kampanję antyniemiecką. 

Cała ta sprawa — ma dwie stro- 
ny. Z jednej — krzyczy się w głos 
„bojkotujemy Hitlerję", z drugiej — 
pokryjomu tę „bojkotowaną Hitler- 
je“ popiera się wydatnie. 

Dziś jest publiczną tajemnicą, że 
np. w Polsce jedynym odbiorcą to- 
warów niemieckich jest żyd, że jeśli 
sprowadza on towary zagraniczne, 
to zamówienie kieruje do Niemiec, 
choć oficjalnie należy do komitetu 
antyhitlerowskiego. Najbardziej ko- 
rzystny bilans handlowy Niemiec da 
je Palestyna, ta „siedziba narodowa“ 
żydów. 

Dowodzi to, że cała propaganda 
antyniemiecka żydów na polu gospo- 
darczem jest głupią zabawką, którą 
demonstruje się naiwnym  żydkom, 
wierzącym w solidarność żydowską. 

Dotąd — jeśli żyd popierał wy- 
twórczość niemiecką -— czynił to dy- 
skretnie, pocichu, aby „opinja“ o tem 
nie wiedziała. Tak robił każdy żyd 
w Polsce i zagranicą. Obecnie i to 
okazało się niewygodne, a swe sto- 
sunki z tą „Hitlerja* uważają żydzi 
publicznie pochwalać. 


Oto ostatniemi czasy wielki cios 
antyhitlerowskiemu komitetowi za- 
dał Iwowski żyd, raczej żydowska fir 
ma we Lwowie B-cia Mund, która 
publicznie oświadczyła, że objęła re- 
prezentację Targów Lipskich. To, że 
oświadczyła o tem publicznie, obu- 
rza nawet „Nasz Przeglą“, który po- 
stępowanie Braci Mund nazywa „pier 
wszym wypadkiem jawnego łamania 
bojkotu“. Gdyby ci nieostrożni żydzi 
nie zrobili tego jawnie — wszystko 
byłoby w porządku, ale tak — jest 
zbrodnią. 

W tem właśnie leży zagadka całej 
hecy żydowskiej, że oficjalnie Niem- 
cy są bojkotowane, nieoficjalnie zaś 
najgoręcej popierane. A wiec zupeł- 
nie nie mają słuszności ci, którzy ta- 
kie postępowanie nazywają „niegodzi 
wem“, bo niegodziwością jest i to, co 
ci nauczyciele żydowscy wyprawiają. 

Taktyka, jaką stosują żydzi wo- 
bec Niemiec jest jeszcze jednym do- 
wodem ich słabości i obłudy, która. 
się mści na nich w postaci antyży- 
dowskiej polityki Niemiec. 

To, co zrobili Bracia Mund we 
Lwowie robi prawie każdy żyd w 
Polsce, bo dla interesu gotów jest 
się wyrzec wiary, przekonań. Dusza 
żydowska pozbawiona jest szlachet- 
nych pobudek, kierują nia instynkty 
niskie, przyziemne. Te będa nią kie- 
rowały zawsze. 


Ci „nasi“... 


(Wygłoszono w Związku chrześci- 
jańskim w Stanisławowie) 
Kochaj bliźniego jak siebie samego 
To naszej wiary szczytne przykazanie 
A więc i wroga trzeba kochać złego 
Za jego złości trza mu dać kochanie? 
są «u „Związek“ ?przecież żyd to 
bliźni 
Do serca zatem przytulić sierotę, 
każ on wygnaniec, tutaj na ob- 
czyźnie 
Mówcie panowie, czy macie ochotę 
Biednego żydka przytulić do łona? 
Wszak pożyteczne to bardzo stworze- 
nie 


Cóż jego nęci? nietyłko mamona. 
On nam zabiera tylko nasze mienie 
On nas tak kocha! w imię tej miłości 
Ostatnią krowę wieśniaka zabiera, 
On narodowe ukochał świętości 
W imię idei wioszczynę wydziera 
Synowi tego co Ojczyzny bronił, 
Podczas powstania, chleby liwerował 
Z miłości ziemi, że za zyskiem gonił 
w i, miast mąki, to ziemię pa- 
kował. 
Jakżesz nie kochać tak dobrego syna 
Biednej ojczyzny; on naszych szpie- 
gował, 
Zarobił przytem coś trochę chudzina 
Powstaniec wisiał, a on ruble chował, 
Dziś na pożytek pracuje on kraju 
Przemyt i handel ukochał nad życie 
Dlatego nam tu dobrze, niby w raju. 


No i zapewne bardzo się zdziwicie, 
Jeśli was wezwę i zaklnę na Boga 
Bracia! nie dajmy SZ SRD się ży” 
dowi 
Komu ta ziemia, ta Ojczyzna droga 
Niechaj nie ufa naszemu wrogowi. 
Emil Schayer. 
Z Kołom;ii. 


Bójka o... rabina. 


Znane są w ostatnich czasach wal- 
ki żydów o posadę rabina. Terenem 
takiej walki był ostatnio Groździec 
k. Kołomyji. Na wakującą tam posa- 
dę zgłoszono dwóch kandydatów, któ 
rzy się bardzo zwalczali. Kiedy w bó- 
żnicy zebrało się ponad 500 osób 
przystąpiono do wyboru rabina. Wy- 
kór poprzedziła namiętna kampanja 
i mowy wygłoszone w obronie jedne- 
go. to drugiego kandydata. 

Wyborcy nie opowiadali się ani za 
jednym, ani za drugim, natomiast 
coraz bardziej byli podenerwowani. 
W pewnym momencie przyszło do kłó- 
tni pomiędzy zwolennikami jednego 
i drugiego rabina. Kłótnia dwu an- 
tagonistów przerodziła się w bójkę, 
do której wmieszali się pozostali wy- 
borcy. W bójce zostało kilkunastu 
żvdów rannych, oraz zniszczono do- 
szczętnie całe urządzenie bóźnicy. któ 
ra przedstawiała widok pobojowiska. 

Oto do czego służą żydowskie bó- 
żnice. Rabina nie wybrano, ale zni- 
szczono urządzenie bóżnicy. 

—: 0:0— 


SPORT 


Na wielkich zawodach narciar- 
skich w biegach zjazdowych w 
Szwajcarji, dwaj czołowi narciarze 
Polski St. Marusarz i Br. Czech za- 
jęli dalsze bo 21 i 27 miejsca. Ci sa- 
mi narciarze udali się do Jugosławjji, 


gdzie wezmą udział w wielkiem kon- 


kursie skoków. 

Mistrzem podhalańskim w narciar- 
stwie został zawodnik Wisły Orle- 
wicz. 

Schmeling b. mistrz świata w bo- 
ksie pokonał Amerykanina Hamasa, 
torując sobie drogę do mistrzostwa. 
świata, o które będzie walczył z Bae- 
rem. 

—0: 0:0—— 


Co grają w kinach? 


Kino Apollo: Bal w Savoy (Gitta 
Alpar i Hans Jaray) 

Kino Sztuka: Antek Policmajster 
z Dymszą. 

Kino Wanda: Malowana Zasłona 
z Gretą Garbo. Reż. Bolesławskiego. 

Kino Uciecha: Imitacja Życia z 
Claudette Colbert. 

Kino Świt: Niedokończona Sym- 
fonja z Martą Eggert i Hans Jaray. 

Kino Słonko: Hanka, Oczy Czarne 

Kino Bagatela: Viva Villa z W. 
Beery i rewia: Plotki Krakowa. 

Dom Żołnierza: Pożegnanie z bro- 
nią. 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Środa: Teorja Einsteina 
Czwartek: Mąż Trzystu Tysięcy 
Piątek: Pięć przed dwunastą 
Sobota :To więcej niż miłość 
Niedz. pop.: Kwiecista Droga 
Niedz. wiecz.: Poskromienie Złośnicy 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. 
Sobota: Małżeństwo na próbę 
Niedzila pop. i wiecz.: Za daw- 
nych dobrych czasów (Operetka. 
——o0:g:0—— 
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Za wydawcę i red. odpowiedzialnego: Józef Kowalski. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres 


Geny rader PrZYSIĘDAŁ. 


drukarstwa wehodzące starannie 
i punktualnie. 


Geny nader przystępne 
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